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K raków  14 sierpnia.
Od niejakiego czasu weszło w zwyczaj zwo- 

ływać zjazdy, czyli tak zwane kongresy w róż­
nych sprawach, aby dać sposobność ludziom 
tegoż samego lub pokrewnego zawodu zbli­
żenia się i porozumienia. A chociaż takie zja­
zdy nie mają mocy orzekania ostatecznie i dy­
ktowania tego, co za pewnik uchodzić ma, 
wszelako jeśli pewnej powagi i wziętości zja­
dą się ludzie, zawsze ztąd jakaś odniesie się 
korzyść dla zadań zjazdu. Zjazdy przyrodni­
ków, jeografów, reformatorów systemu więzien­
nego, ekonomistów i t. d., były tego przykładem.

W  Niemczech odbywają się jednak takie 
kongresy i w rzeczach religii. Ludzie różnych 
wyznań religijnych mają się porozumiewać 
nad wynalezieniem wspólnej wiary, któraby 
wystarczyć mogła dla wszystkich. Stolica jan­
senizmu nowoczesnego, przezwanego staroka- 
tolicyzmem, Bonn, bywa siedzibą takich zjazdów, 
z których ostatni zebrał się właśnie d. 12 
b. m., zwołany przez Dólliogera, zapewne zs 
aprobatą „biskupa41 Reinkensa, a pod opieką 
rządu pruskiego. Kilkunastu więc, czy kilku­
dziesięciu ludzi z własnego popędu, wyznaw 
ców różnych sekt, zgromadziło się dla ustano­
wienia nowego credo, dla ułożenia dogmatów 
i podyktowania światu nowych artykułów wia­
ry. Zjazd ten nazwano kongresem unita- 
rystów.

Dzieje kościoła znają kilka unij, przez któ­
re różne wyznania wschodnie: greckie, armeń 
akie, koptyjskie itd., przystąpiły do kościoła 
powszechnego katolickiego, i różnią się dziś od 
niego jedynie obrzędem, językiem kościelnym 
i niektóremi zewnętrznemi formami. Unia taka 
nie naruszyła ani podstaw wiary katolickiej, 
ani organizacyi kościoła i hierarchii jego, bo 
kościół katolicki niemógł wchodzić w ustęp­
stwa i kompromisy w nietykalnych zasadach 
swoich.

Zjazd w Bonn inne ma przynieść owoce. 
Jeśliby członkowie jego mieli prawo stano­
wienia w rzeczach wiary, natedy dla sprowa­
dzenia unii, musieliby, każdy coś ze sweg'1 
przekonania, czy ze swojej wiary ustąpić, aby 
znaleść środek pogodzenia różnic. Ustąpienia 
takie wszechstronne byłyby tylko dowodem, 
te wiara uczestników kongresu nie jest nie­
zachwianą.

Kościół katolicki wcaleby na tern nie n- 
cierpiał, że zamiast licznych sekt chrześciań- 
skich powstałaby jedna tylko; owszem możeby 
nadzieja zbliżenia się kiedyś ku niemu tej je­
dnaj sekty ożywiła się. Wszelako my nie upa­
trujemy w zjeździe w Bonn celów unitaryzmu, 
Mi  ̂ sprawy czysto kościelnej. Jest ona owszem 
raczej polityczną niż kościelną. Głównymi 
zjazdu członkami są wyznawcy starokatolicy- 
*mui schizmy wschodniej z jej odcieniami kon­
stantynopolitańskim, rosyjskim, z odrębnemi hie-

rc lcznemi organizmami ateńskim i bukarest-
im, wreszcie reprezentanci kościoła episko- 

d W ^ n^ ‘i * Ameryce. A rej tam wo­
zi worca 8tarokatolicyzmu, nowy reformator,
oprotestant, przez którego sektę postanowił 

pruski rozbić kościół katolicki, gdy mu się 
0 n*e powiodło, pragnie na drodze uni­

taryzmu stworzyć i zorganizować nową siłę prze­
ciw Rzymowi.

Czyż można przypuścić, aby Rosya, której 
rząd z taką ścisłością przestrzega jedności 
wiary i władzy duchownej w ręku Cara spo­
czywającej, iż opuszczenie schizmy, albo na­
wet nieprzyznawanie się do niej poczytywa- 
aem bywa za zbrodnię polityczną, i jako taka 
karanem, aby Rosya, która mylnej rachuby ka­
lendarzowej zmienić nie chce, chociaż to nauka 
stwierdziła a przyjął ją cały zachód i środek 
Europy, mogła sprzyjać unii grożącej utonię­
ciem schizmy w neoprotestantyzmie Dóllinge- 
ra i Reinkensa? Kościół w Rosyi jest insty- 
tucyą państwa i w służbie jego zostaje; zmie­
nić kościół, znieść hierarchię i władzę święte­
go synodu, a wybierać biskupów i probo­
szczów przez gminy lub powszechnem głoso­
waniem, byłoby to targDąć się na państwo. 
Cóż zatem znaczy unitaryzm z prawosławiem? 
Jeszcze cesarz Mikołaj dowodził był Amery­
kanom, że między kościołem rosyjskim a epi- 
skopalnym nie ma żadnej różnicy, prócz ze­
wnętrznych form. A jednak wiadomo, jak cesarz 
Mikołaj przestrzegał prawosławia. Ale trzeba 
było Amerykanom pochlebić i ująć ich. Wy­
słannicy z Petersburga do Bonn mają podo­
bne zlecenie—  dać poznać Rosyę w liberal- 
nem świetle. Nie przejdą też Reinkens ani 
Dóllinger na schizmę, bo zadaniem odszcze- 
oieństwa starokatolickiego jest osłabić wpływ 
Rzymu w Prusach i ułatwić katolikom mdłym 
i tak zwanym rządowym przejście do unitary­
zmu wyznaniowego pruskiego, który już połą­
czył wszystkie różnice protestantyzmu, jakie 
niegdyś istniały w wyznaniach luterskiem i re- 
formowanem, augburskiem i genewskiem.

Jeżeli patryarcha konstantynopolitański i 
arcybiskup ateński niechcą uznać zwierzchni­
ctwa rosyjskiego w kościele, czyż poddadzą się 
jakiemu nowemu papieżowi starokatolickiemu 
przez cesarza Wilhelma ustanowionemu, lub 
papieżowi protestanckiemu w osobie tegoż Ce­
sarza? Zaprawdę, zjazd teraźniejszy w Bonn 
nie posunie na krok sprawy unitaryzmu. Po­
trzeba jednak w interesie pruskiego jednowładz- 
twa w Niemczech ułożyć przez kółko kilku 
profesorów nowe credo, nową dogmatykę, aby po 
zatwierdzeniu ich przez ministra Falka, uka­
zać Europie dzieło —  pychy: zwierzchnictwo 
cesarza Niemieckiego nad wszystkiemi wyzna­
niami połączonemi w jedno, choćby tylko 
w teoryi.

KORESPONDENCI A „CZASU1!
Lwów 12 sierpnia.

Brsedewszystfciem góruje tu zajęcie sprawą na­
stępstwa po hr. Gołucbowskim; każda wzmianka 
v dziennikach, szetegóbiaj też wiedeńskich chciwie 
estetozbicratą, jako oznaka położenia i zapatry­
wania się sfer wyższych fdbo rządowych na tę kwe- 
ityę żywotną dla kraju. Ztąd powstają tajróżnora- 
Iniejsze p o g ło sk i, powtarzane są nazwiska wszy- 
stk'ch osób, których kar dydatury uchodzą ra pra 
tfdopcdobne, a przynajmniej więcej cd innych mo- 
sjł być spodziewane. W szeregu tych wieści kursu­
jących wspominają także o wyrażeniu br.r. Lassera,

że będzie popierał p. Possingera, chociaż podobno 
bar. Lasser wcale tego nie mówił, ani też z pewno­
ścią nie mogła słów ministra powtórzyć osabs, któ­
rej zarzucają taką niedyskrecję. Nie powtarzam też 
innych pogłosek, pocie waż dotychczas rą to flbo 
przypuszczenia, albopia desideria pewnych sf r, czy 
koteryj. O ile właśnie wyrozumieć można, kwestya 
nie jest wcale zdecydowaną, a nawet prawdopodo­
bnie dotychczas nie robiono jeszcze nikomu pro­
pozycji ze strony gabinetu. Dziwnie też wygląda, 
gdy w naszem położeniu, gdzie zbytku ludzi nie 
mamy, prywatne niechęci są powodem odtrącania 
i tych niewielu, jacy się przedstawiaj?. Rozumiemy, 
że dzienniki mogą mieć zaufanie do pewnych osób, 
mogą więc wprost wyrażać to przekonanie, że oso­
by te będą najbardziej odpowiednie; może to z ich 
strony być zarozumiałością podsuwanie Koronie 
kandydatów, ale łatwo daje się pojąć. Inaczej rzecz 
ma Bię, gdy dzienniki występują z potępieniem lu 
dzi, osłabiając i tę odrobinę stanowiska, jakie w da­
nej chwili należałoby wyzyskać dla kraju. Podobne 
postępowanie nie znajduje tu wcale zwolenników i 
wszem społeczeństwo czuje potrzebę asymilaoyi 
wszystkiego, co choe pracę swoją dla kraju po­
święcić.

Śmierć hr. Gołuchowikiego odsłoniła dopiero, jak 
mało mamy ludzi wykształconych w administracyi, 
którzyby ze znajomością kr ju łączyli niezależność 
sądu i stanowisko społeczne w kraju i w Wiedn'u. 
Rzuca to nawet cień na działalność zmarłego Na 
mieitAka; przez ćwierć wieku zarządzał on kra­
jem, i przez ten czas nie wj tworzy! zattępu ludzi 
oddanych jego systemowi, którzyby mcgli zająć je­
go miejsce. Rzadko komu udaje się przez tak dłu­
gi czas wpływać na losy kraju, a już przynajmniej 
od lat kilku ob stu okoliczności nadawały się do feie- 
unku ś. p. Namiestnika. Jeżeli więc schodzi bez­

potomnie, jest w tum wina jego odosobnienia się 
od ludzi, a m że i braku inieyatywy, przy tylu in- 
nyoh zaletach zmarłego. Tem więcej też niawłaści- 
*em jest wydawać wyroki, które niby mają na ce­
lu popierać kandydatów jawnie lub tajemnie fory- 
iowauych na pierwszy plan. Jestto brak taktu, o 
Którym ph&liśie niedawno, że tak jest szkodliwym 
Wytknęliście go wobec zjazdu przyrodników, ale 
widać, ż i  tapienłi nie aat, skoro moźnaby dziś zno­
wu powtórzyć wasza uwagi.

Nom m cys człowieka odpowiedniego na namie 
stoika byłaby dr iś bardzo pożądaną, ponieważ dzi­
wna jakaś niekonsshweucya daje się dostrzegać 
w wielu sprawach; to ciągłe mieszanie się policji 
do czynności dotychczas przez nią dozwalanych, 
jak p. r>. skonfiskowanie medali na pamiątkę rzezi 
Uaitów w P od lask i^  i inne t, p. sprawy, dowo­
dzę, że potrzeba ce— coby położyła tansę
takiemu postępowaniu. Najbardziej doniesłą jest 
zawsze sprawa owej skargi na sądy galicyjskie, 
która tu powszechne «ywałuje oburzenie. Wszyscy 
dziwią się, że prokuratoria tak skora do procesów 
o medtliki lub o parę złotych, danych „ubogim 
a zasłużonym44, jak mówił p. Wiśniewski, nie upo­
mina się o honor sądownictwa tak złośliwie roda- 
iego w podejrzenia. Wszak w Austryi jaszcze nie 
wolno bezkarnie rzucać oszczerstwa pa sprawiedli­
wość sądów, a podobna bezkarność zastawana wła­
śnie do pp. Hónigsmanna i Mausoba pobudza do 
obaw, że byle udawać wiernokonstytucyjnego w Ga­
licji, mcżaa dopuszczać się nawet fałszywych de- 

unoyacyj. Wszyscy pytsją: osy wówozae, kiedy p. 
Houigsmana jaszcza udawał Polaka, kiedy głosił 
mówki polskc-patryotyczne we Lwowie, czy wów­
czas uszłsby m u,ca sucha taka potw&rs na sądo­
wnictwo? Zapewne, że muscat być przyczyny inne, 
które wstrzymują działalność sądów naszych, &!e 
niejasność sprawy jest powodam, te  publiczność 
obawia się nawet, ażeby nie wpłynęło to nn rozwój 
jeszcze większy oszustw lichwiarskich pod oslorą 
protekryi figur, co alba śmiało rzucą na sądy po- 
twarr, albo, jak Słowo, wprost przyznr ją się, że są 
aa żołdzie moskiewskim. Dlatego z wielką niecier­
pliwością oczekują dłoni sprężystej, coby mogła 
położyć feoniec obawom i zmienić niepewność po 
łożenia.

, W iedeń 13 sierpnia.

(J. H )  Wobeo smutnego położenia ekonomi­
cznego, w jakiem obecnie znajduje się Austrya, 
tem bardziej uderza stanowisko imponujące, jakie 
zajmuje w kwestyi wschodniej. Dominujący wpływ 
Austryi w tej kwestyi zwolna i w cichości nabyty 
został, mimo bezwładnych wysileń Anglii, a zape­
wne też nie bez zawiści spogląda i R^sya na po­
stępy polityki austryackiej na Wschodzie i na u- 
łjjosobiecie tamże południowych Słowian dla pań 
stwa Rakuskiego. Od chwili przymierza trzech ce 
serzy znikł, jakby różczką czarodziejską tknięty, 
wpływ rosyjski na półwyspie Bałkańskim, aby n- 
tąpić miejsca wpływowi austryackiemu. Nie dzi­

wić się też ostrożności, z jaką państwa intereso­
wane śledzą zachowanie się gabinetu wiedeńskiego, 
wobeo zaburzeń na Wschodzie. Zapewnienia hr. 
Andrassego, że Austrya wobec wypadków w Her­
cegowinie przyjęła zasadę ścisłej neutrslucśoi, zda­
je się nie wszędzie napotykają na wiarę, za do­
wód czego może służyć dzisiejszy artykuł wstępny, 
skonfiskowanej przez prokuratoryę N. fr . Pret$e, 
wypowiadającej światu, że powątpiewa o wisrogo- 
iności owych zapewnień, o nieinterwencji ze stro­
ny naszego ministerstwa spraw wewnętrznych, od­
wołując się na informacje, które niby ma posia­
dać z r ó w n i e  d o b r e g o  źródła, a inf>rmaoye ts 
stoją w sprzeczności z zapewnieniami hr. Andrassego. 
Obwinia więc Neue P ru te  rząd austryacki o 
nieczyste zamiary względem Porty, dodając, że 
koncentrowanie wojska w Dalmacyi, jeżeli przej­
dzie miarę wskazaną dla strzeżenia granicy, uwa­
żać należy za interwencję, przed którą się wzdry- 
gają i Węgrzy i Niemcy austryaccy. Najciekawsza 
tylko, gdzie się znajdoje owo źródło „równio do­
bre44, z którego rzeozony dziennik Czerpie swoje 
wiadomości? Zresztą nie warto się zatrzymywać 
;rzy tego rodzaju niedorzeczności. Pominąwszy 
wszystkie inne względy, znaczyłoby ubliżyć hr. 
Andrassemu, podsuwając mu politykę, któraby 
tylko na zgubę Węgier wyjść musiała. Wprawdzie 
i ze strony rządu tureckiego dają się słyBzeć leb- 
de zarzuty o niedostateczne przestrzeganie wy­
padków pogranicznych przez władze austryackie. 
La Turquie, organ uchodzący za wyraz rządu tu­
reckiego, użala się dzisiaj na to, wymieniając kilka 
faktów dotyczących, z których, gdyby były prawdzi­
we, wynikałoby, że bardzo znaczne zasiłki otrzy­
mują powstańcy z Dalmacyi. Wszelako wszystko 
razem wziąwszy, Porta może być i jest przekonaną
0 niezachwianym zamiarze przestrzegania naj 
zupełniejszej neutralności ze strony rządu au 
atrackiego.

D ziś w łaśnie poseł hr. Z i o h y  wyjeżdża do 
Konstantynopola, « już w następnych dniach będą 
wiadome kroki, które tenże w porozumieniu z re- 
prezantami innych mocarstw tam zagai. Zbyte- 
czuem jeszcze raz powtórzyć, że porozumienie to 
uiędzy trzema mocarstwami wobec powstania her- 
iegowińskiego jest najzupełniejsze. A zasadza się 
nu tem, że zarówno Rosya i Niemcy, jak Austrya 
Przekonane są o koniec sności zostawienia Poroie 
bezwarunkowej samodzielności państwa, jak ró­
wnież że żadne z tych mocarstw w jakikolwiek bądź 
sposób nie myśli mieszać się w jej stosunki we­
wnętrzne. Godzi się to stwierdzić wobec podejrzeń
1 mnożących się insynuacji, jakoby Austrya goto­
wała się przeciw Porcie do kroku wiarołomnego.

Narobiło tu znowu wielkiej wrzawy, że fabryka 
wagonów Ringhcffcra w Pradze grozi rozpuszcze­
niem 800 robotników. Jestto wznowiona sprawa 
Sigla. W fabryce tej zamówione były wagony dla 
bndującej się kolei czeskiej Pilsen-Preisen. Ring- 
hcfftr otrzymał zamówienie w drodze oferty naj­
tańszej na wszystkie wagony, ministerstwo handlu 
atoli nakazało radzie nadzorczej rzeczonej kolei, 
ażeby tylko część wagonów wzięło z fabryki Ring- 
heffera, ponieważ kolej w mowie będąca buduje 
się po częś i kosztem państwa i je*t uważaną za 
konieczną. W skutek tego wypada zdaniem mini­
sterstwa, aby i innym fabrykom, nie mającym ro­
boty, dostarczano w równej mierze zatrudnienia.

Rząd ma do tego nrawo i zresztą w dotyczącym 
kontrakcie z Ringhofijrem ewentualność niepotwier- 
dzenia go przez rząd była ęrzewidziarą. Ricghof- 
'er odgraża się więc w podobny sposób, jak nie­
dawno jeszcze Sigl. Z tym jednakowoż była inna 
sprawa Pominąwszy okoliczność, że siglowski za­
kład jest pierwszym i największym w Austryi, rząd 
aiiał jeszcze wcale inny powód uchronienia go 
przed upadkiem. Sigl je it kardzo zoaoznym dłu­
żnikiem państwowych kas zaliczkowych, które me 
powetowane poniosłyby straty, gdyby przyszło by- 
o do konkursu.

P o z n a ń  12 sierpni,s

Spotwarzono ministrów pruskich, jakoby fclgu- 
jąo uczuciu słuszności, w skutku zabiegów osobi­
stych hr. Cieszkowskiego i memoryałów podanych 
>rtez niego i przez Dyrektora instytutu, cofniętym 
miał być nakaz wydany przez władze poznańskie, 
wypędzający ze Bzkoły rolniczej w Zibikowie 
wszystkich uczniów i profesorów, niebędących pod­
danymi pruskimi, co się zupełnie równa zemknię- 
siu tegoż instytutu. Otóż po długich korowodach 
nakaz ten władz poznańskich ministerium potwier- 
iziło; szkołę więc chwilowo za zniszczoną uweżać 
rzeba. Nieomylność bowiem każdego urzędnika 

administracyjno-policyjnego, zwłaszcza w Poznaniu, 
jest rzrezą niezachwianą.

Wiece, chwilowo wstrzymane przez uwięzienie 
Dra Szymańskiego, na dobre znów się rozpoczęły. 
Były, i to świetne, w Ponieeu, Osiecznic, z udzia­
łem niesłychanym ludu, okolicznej szlachty i du­
chowieństwa, w innych miejscach i okolicach cały 
szereg ich się gotuje. Na powyżej wspomnianych 
zebraniach przemawiali i włościanie, stwierdzając 
jedneść z duchowieństwem, szlachtą i posłami 
ł  obronie wiary, języka, narodowości. Wszędzie 
wiece kcńczą się założeniem stowarzyszenia poli- 
tyoznrgo polsko-katolickiego, z pewną składką 
stałą. Uderzającym jest widok i najlepiej stwier- 
1 rającym, ile zebrania podr-bne są na czasie, jak 
włościanie formalnie dobijają eię o wpis do towa­
rzystwa i bezzwłocznie składkę wnoBzą; w O sie­
nnie w jednej chwili przeszła 150 chłopów wpi- 
iało się. Ogromnie to wpłynie na wzrost i roz- 
4zorz9nie pism polityozno-Judowycb, z których 
finduizów znaczna część na ten cel obracaną zc- 
itaje, by każda wioska kilka pism podobnych 
trzymać megła.

Cała też siła ucisku jest dziś skierowaną prze- 
oiw prasie polsko katolickiej; więzienia napełnione 
ią redaktorami: siedzi ich dwóch z Orędownika, 
jeden z Tygodnika katolickiego, dtfóch z P r ryja- 
dela ludu, jeden z Gazety ToruńtkUj, a obecnie 
czwsrty z rzędu redaktor Kuryera Poznańskiego na 
długie więzienie B kszsny. . .

W tych dniach Dziennik Poznańtki najmefor- 
tunniej się wybrał na pole dla siebie śliskie, za­
czepiając ucieczkę biskupa Paderboraskiego, jako 
usunięcie się od cierpienia, od wyznawstwa. Czyż 
Dziennik, tak chętaie zakrywający się przykłada­
mi z przeszłości, by obeocy kierunek duchowny 
potępić, t&k mało zna dzieje b iskiej stosunkowo 
a miejscowej przeszłości, by zapomnieć, że ś. p. 
arcybiskup Danin, internowany w Berlinie, również 
ucieczką do Poznania odzyskał możność rządzenia 
dyecezyą; po tej ucieczce wydał znany list paster- 
jiti, sekretnie i na drodze prywatnej rozesłany, 
w skutku czego dopiero aresztowanym i w fcrtecy 
kołobrzeskiej uwięzionym został. Jeśli komu, to 
nam, byłym owieozkom jego, pominąwszy względy 
chwili obecnej, nie wypadała podobna napsśc na 
*rok ten stanowczy i energiczny biskupa z Pader­
bornu. _________
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Nie mało ludziom dobrój w-li dodaje dzisiaj 
.ituchy coraz czynuiój objawiający się udział Ojca 
Sw. we wszfBtkiem, co serca podniosłe i umysły 
myślące współcześnie obchodzić może. Jak wiado-

ltteraoko-artystyczna.

Ł U C K
s t a r o ż y t n y  ł d z i s i e j s z y

przez T. J . Steckiecfo.

(Dalszy ciąg).

Jedną z najstarożytniejszych świątyń Pańskich 
w ucku, o której pamięć już tylko wśród mie- 
s ancow pozostała, była c e r k i e w  k a t e d r a  1-
nieirdvT J a “ a E w a n g i e l i s t y ,  znajdująca się 
i ® y górnym zamku, na samym środku zam- 

e®° Placu. Z najdawniejszych czasów, odkąd 
0 n*eJ w kronikach spotykamy, była 

na katedralną świątynią obrządku wschodniego, 
rej władykowie czyli biskupi tytułowali się do 

Bkim- czasów: biskupami łuckimi i ostrog- 
y> -1’ ogzarchami metropolii ruskiej, czyli całej 
P a t1 ■ Rutsiae), jak się w tytule pisali. Roz-
widzrm0 8̂ .  w ciekawych dziejach tej katedry, 
jów K ^ ^  Jak w źwierciedle, odbicie dzie- 
stu i ° . w tym kraju, od czasów jego wzro-
które az d° epoki sporów i szermierek,
jogo doń, upadek i rozdwojenie
tejszych 8 Pociągnęły. W szeregu władyków tu-
tych w iS.P°tykamy imiona głośne ludzi znakomi- 
j ^ e k tó  rarchii duchownej — a obok nich i ta- 
kapłanó\J Pamięć smutnie oznamionowała się, 
mierzy ^  rozi}iecających zarzewie nienawiści, szer- 
zaód „  .p^acujących nad obudzeniem sporów i nie- 
tSickim ^Woma Kościołami, wschodnim i ka-
ri- m t t n  akres naszej pracy nie pozwala nam 
rozpatrzyć się szcże)gółowo w żywotach tych pa- 
terzy, wspomnimy więc tylko główniejsze ich czy

ny i imiona, z autorów starożytnych zebrane, 
w porządku kanonicznym, w jakim następowali po
sobie

Początkowe dzieje tej katedry, o czem w swo- 
jem miejscu mówić będziemy, sięgając niezmiernie 
odległej starożytności, bo jeszcze pierwszych lat 
XTTT stulecia, same z siebie są mgliste — imiona 
więc nawet pierwszych władyków zatarły się w wie­
kowej pomroce. Pierwszym dopiero, o którym 
wspominają kroniki, miał być biskup T e o d o ­
zy u s z  w roku 1326. W tym roku, w grudniu, jak 
podaje Bartoszewicz, powołując się na Stepennyja 
Knigi t. 1 str. 419, miał biskup ten grzebać Sw. 
Piotra, zapewne poprzednika swojego. Drugim po 
nim był T e o d o r  w 1338 roku, następnie Eu- 
f e m i u s z ,  którego rok śmierci niewiadomy. Na­
stępuje potem dość długa przerwa, w której głu­
cho o władykach łuckich, aż dopiero w r. 1389 
w kronikach zjawia się J o n a  władyka, który 
w tymże roku znajdował się w Carogrodzie z me­
tropolitą Cypryanem, jako biskup wołyński. F e- 
d o r, władyka był w Moskwie r. 1397 (o tym Ka- 
ramzyn w tomie V przyp. 254). Następca jego 
A l e k s y - I w a n  w r. 1398 obiecuje królowi pol­
skiemu cały wór pieniędzy, jeżeli zostanie metro­
politą. Samowobie przybrał sobie nawet ten ty­
tuł, czem urażony patryarcha pisał do metro­
polity kijowskiego, został nareszcie istotnie me­
tropolitą halickim. Po nim na władyetwie był 
Sawa,  który musiał się zrzec pasterstwa i był 
pod klątwą, a metropolita ściągnął go do Moskwy, 
gdzie na soborze r. 1401 Sawa ten zasiadał. D y o

') Spis ten i porządek następstwa władyków łuckich, czer­
paliśmy z starych kronik ruskich, zarówno jak i z autorów 
współczesnych: z Długosza, Stryjkowskiego, Kulczyńskiego 
Append, ad Specim. Ecel. Ruth., z dzieła Suszy: Foenix tertia- 
to redwivus, z Chronologii Stebelskiego, z starych Dyptycho- 
nów i z Aktów synodalnych.

n i z y, władyka łucki zasiadały znowu na synodzie 
nowogrodzkim litewskim 1415 roku, przy złożeniu 
Focyusza z stolicy metropolitalnej. On to może 
ub jego następca był w Łucku w 1429 roku, pod­

czas owego sławnego zjazdu monarchów u Witol­
da ; ani Długosz jednak, ani żaden z kronikarzy 
imienia ówczesnego władyki łuckiego nie podają. 
Tu znowu następuje przerwa i gmatwanina w imio­
nach władyków łuckich, imiona te, jako niehisto- 
ryczne, małą zwracały uwagę kronikarzy, jakkol­
wiek Ńiesiecki w samym tekście swojej K o r o n y ,  
mieści na tej katedrze Stanisława z Montygier- 
dów, synowca pierwszego Narusza, od którego po­
szli Naruszewiczowie, nigdzie go jednak po dy­
plomatach odszukać nie można. Przed rokiem 1490 
był tu  jakiś władyka D e m e t r y ,  o którym wspo­
mina Susza, nie podając jednak roku w którym 
żył. Po nim następujący władykowie byli w Łu­
cku: M a r t y n i a n - N i c e f o r  w 1490 roku, Cy­
r y l  w 1509, P a f n u c y  w 1526, M a k a r y  w 1528 
roku. Odtąd więcej już interesujący staje się szereg 
władyków, do imion, bowiem podktóremi zwykle 
występują w latopisach, często gęsto plątać się 
zaczynają i nazwiska, z których poznajemy ród 
ich szlachecki. I tak od 1540 po 1548 władyką 
łuckim był T e o d o z y  H u l e w i c z ,  po nim w 1548 
A r s e n i u s z ,  dalej J ó z e f  czyli J o a s a f  ten od 
1558 po 1565. M a r k o  Ż ó r a w n i c k i  herbu Kor­
czak, (którego Ńiesiecki Żórawińskim pisze, no- 
minat od roku 1561, rządził do 1567 roku. Po 
nim przesunął na władyetwie J ó z e f ;  aż dopie- 

w 1571 roku z władyetwa włodzimirskiegoro
przeniesiony tu został J a n  J o n a s z  J a c k o -  
w i c z  B o r z o b o h a t y K r a s i e ń s k i ,  postać pra­
wie historyczna, upamiętniona sławną walką o wła- 
dyctwo włodzimirskie z Teodorym Łazowskim, 
który szturmem zdobywał Włodzimierz, stolicę 
swą biskupią i wyparować z niej potrafił Krasień- 
skiego. Krasieński pokonany ustąpił do Łucka,

zkąd w r. 1585 banitem ogłoszony został przez 
króla. Na jego miejsce objął władyetwo łuckie od 
r. 1585 z biskupa pińskiego C y r y l  T e r l e c k i  
herbu Sas. Z nim właściwie zaczynają się czasy 
historyczne władyetwa łuckiego, wtedy bowiem 
urządzać się zaczęła hierarchia cerkwi w Litwie
i na Rusi. Władyka łucki i ostrogski, wziął trze­
cie miejsce, po metropolicie i biskupie włodzi­
mierskim, a przed arcybiskupami połockim i smo­
leńskim. Patryarcha Teofan, urządzając wtedy cer­
kiew w Kijowie, władyce łuckiemu nadał tytuł
egzarchy całej Rusi, to jest niby namiestnika, za­
stępcy metropolity. W taki sposób władyka łucki
nabył znaczenia dużo niezawisłego w cerkwi, na­
wet względem samego metropolity. Jednocześnie 
z tym egzarchatem, władyka włodzimierski otrzy­
mał tytuł prototroniego, co znaczyło zastępcę 
prawnego, pierwszego biskupa po najpierwszym, 
gdy egzarcha był jakby nieustającym posłem w cer­
kwi unickiej przy metropolicie kijowskim, niejako 
legatus natus stolicy apostolskiej urzędował przy 
metropolicie i jego zastępcy prototronim. Takiem 
dostojeństwem przyobleczony Cyryl Terlecki, już 
zaraz na synodzie brzeskim w 1595 roku odby­
tym, wraz z Hipacym Pociejem prototronim wło­
dzimierskim, pierwsi przychylili się do Unii z Ko­
ściołem katolickim. Zaraz też potem pospieszyli 
obydwa do Rzymu, gdzie papieżowi Klemensowi 
Y in  posłuszeństwo, imieniem metropolity swego 
Michała Rahozy złożyli. W stolicy św. Piotra przy­
jęto ich z radością, papież błogosławił, przyjął 
od nich przysięgę, w której ci biskupi przyznali 
pochodzenie Ducba Sw. od Ojca i Syna, wiarę 
w Czyściec i zwierzchnictwo Papieża, jako głowy 
Kościoła. Poczem opatrzywszy ich listem do Zy­
gmunta III, zezwalającym na połączenie Kościo­
łów, odprawił ich Klemens VIII do kraju. Za po­
wrotem do swych stolic biskupich, z niemałym 
smutkiem zastali Pociej i Terlecki wielkie prze­

ciw ich czynności szemrania, otwartą nawet walką 
w obozie przeciwników Unii, na czele których 
stali kniaź Konstantyn Ostrogski i biskup lwow­
ski Gedeon Bałaban, wszystko to jednak pracą 
i wytrwałością, popierani przez króla Zygmunta 
Illgo przezwyciężyć zdołali, a Terlecki gorliwy 
w utrzymaniu swych przekonań, umarł jeszcze 
spokojnie na stolicy swojej w Łucku. Dokładna 
data śmierci Terleckiego niewiadoma, choć grób 
jego przed laty kilkunastu znaleziono w dawnych 
sklepach katedry tutejszej '). Po Terleckim prze­
sunął sie na tutejszem władyetwie Unita E u s t a -  
c h y‘ M a 1 i ń s k i, Eugeniuszem przez niektórych 
pisarzy nazywany, lecz ten i-ządzic tu musiał nie 
długo, zmarł bowiem w 1620 roku. Po jego śmier­
ci wstąpił na władyetwo unickie łuckie J e r  e- 
m j a s z P o c z a p o w s k i  herbu Kotwica w r. 1621 
Michałem przez niektórych autorów nazywany. 
Za niego to rozsrożyła się burza nad tą  katedrą 
i nastąpiło zupełne rozdwojenie Kościoła wscho­
dniego, kiedy bowiem Poczapowski ad visitanda 
limina S. S. Apostolorum do Rzymu odjechał, 
dyzunici silni, popierani przez bractwo łuckie 
i przez wołyńską szlachtę, która jeszcze po wię­
kszej części trzymała się dawnego obyczaju, opa­
nowali katedrę łucką i obrali sobie za włady- 
k a l z a a k a  B o r y s k o w i c z a  C z e r c z y c k i e g o .  
Stała się więc rzecz dziwna, bo blizko przez wiek 
cały, katedra grecka łucka, po dwóch razem, ró­
żnego posłuszeństwa miewała pasterzy, po dwóch 
biskpów unickiego i nieunickiego, którzy jedno­
cześnie nią zarządzali, stojąc w jawnej opozycyi 
religijnej jeden przeciw drugiemu. Poczapowski, 
wróciwszy z Rzymu, zastawszy w kraju takie roz­
dwojenie, a dyecezyę swoją całą prawie w rękach 
dyzunitów, z wielką gorliwością zdoławszy utrzy-

') O odkryciu tem szczegółowy artykuł w Dzienniku war­
szawskim z r. 1852 N. 337.
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ino, Pius IX baoisnem okiem ccdzicń śledzi wszy>it 
kie ważniejsze objawy europejskiego spcJc żaego . 
intelektualnego życia, i j aż to w powtarzających się 
n r a n l bez przerwy przemówieniach da licznych 
przedstawicieli różnych nacodów i instytucyj świa­
ta katolickiego, już to w kształcie listów do wybi­
tniejszych osobistości, coraz czynniej, gdzie należy 
zachęca, objeśafa, ostrzega. Tak np. w zotnym już 
powszechnie liście da biskupa Duponloupa pochwa­
lił, powinszował, podziękował za niepospolitą wiel­
kiego s&ówoy i gariiwego pasterza zasługę przeć 
całym światem ją uczcił, ale zarazem jasno i ka­
tegorycznie przypomniał, ża w zsaadzie tylko 
p r a w d a  nm prawa ,  f a ł s z  ż a d n y c h  mieć nie 
może; że wolność w iej prawdziwem znaczeniu, to 
swobodny rozwój wszystkiego, co dodatnie, co twór­
cze, co człowieka i społeczność podnosi, ukrzepia, 
uszlachetnia; więc fałsz, który władze duszy ludz­
kiej i podstawy społeczna krzywi, osłabia, rozkła­
dy, jest zaprzeczeniem wolności, jest dla swobody 
zabójczą trucizną, a niekrępowana niczem jego 
propaganda, zgucną swawolą, szybkim krokiem do 
despotyzmu wiodącą. Dziwna ta rzecz, co za chaos 
wyo.rażeń w tej matiryi panuje; n wszystko to 
ztąi, in z dzsediisy saukowój, a następu e społe­
cznej od klku już pokoi.ń usiłują usunąć pierwia­
stek boty, objawiony, nadprzyrodzony, z którego 
powstały społeczności europejskie, i po ta którym 
przyszłości dla nich być nie moż>.

Przykład katolików francuskich, którzy nareszcie 
swobodę nauczania chizsściańskiegc, po stu blisko 
latach,(odzyskali, oddziaływa i we Włcszsch. Przy 
pomniano sobie, że juł r. 1870 bar. d’Ocdes-Rjg 
g o zażąd&ł w Izbie włoskie; wolności nauczania, 
która tu co do szkół i liceów, z obyczaju katoli 
ik .fgo, jaszcze jako tako Kościołowi przysługuje, 
ale z* to w uniwersytetach brak jej dotkliwie czuć 
się daje. Nic deść bowiem, że stndya wyższe co- 
dzitń więcej upadają, ża liozba uczących się coraz 
bąriz ej się zmniejsza, ale co, gorsza, pokazały się 
ohydna w zakładach naukowych frymarki; np 
w u iwersyteaie w Neapolu odkryto pneszło 600 
dyplomów, wydanych za p eniądze. Podobne prre 
kupstwa i tu w Rzyaaie w nowo zaprowadzonych 
rządowych instytataoh się pokazują; słowami w tej 
gałęzi wład.;y wychodzi na jaw szpetność moralna, 
jaka cechuje oały dzisiejszy syttemat, tak zręcznie 
dotąd upozorowany pokostem patryotyzmu, wolno­
ści, odrodzenia I'alii itd Gorączkowa ozyauość 
p. Boogbi, min stra oświecenia, który ciągle wyda­
je nowa okólniki, iustrakoye, odezwy, złemu nie 
zaradza, or szem powiększa je, bo nic w tern wszy 
atkiem zasadniczego, praktycznego, nic zastosowa 
neg'> d i  potrzeb istotnych ludności, lecz tylke fra­
zesy górno-brzmiąoe, i naśladownictwo Prus alba 
też ai-fjrtunnych pieudo-reform w duchu pogsń 
skiego cenaryzmu, które przed kilku lat? p Duruy 
we Francyi p j liceach i akademiach zaprowadził

Po ucztach lorda-msjora w Londynie na cześć 
wykwintów cywilizacji m ieszcza ń sk iew  której 
niewątpliwie jsdno z pierwszych miejsc zajmuje 
opływająca w złoto i wszelki konf>rt Anglia, a aa 
których to festynach dość śmieszną rolę odegrał 
syndyk Rzymu Vantuci (wiad ms, że po drodze 
nie przyjąwszy w Paryżu zaproszenia maszsłka Mac 
Mahcna, w Anglii na proszony obisd u ks. Walii miał 
wybrać s ę w tożurku i kraciastych spjdniacb); 
po wspamałyoh, wzniosłych imponujących uroczy 
stościach na cześć pamięci O’Connells w Dublinie, 
gdzie katolicki lud irlandzki pokazał, jak umie 
osoić swoich wielkich ludzi, na których Ojcs 
Świętego przedstawiał jeden z sekretarzy Propagan­
dy mgr Rinaldtni, otóż i trzeci obchód, inauguracja 
posągu Arminiusa (Hermaua) na którym pycha 
germańska samą siebie ubóstwiać będzie i zo v?strę 
tną arogsncyą wznosić okrzyki tryumfu nad Rzy­
mem i jego minimum panowaniem. Z ckazyi tego 
przedwczorajszy Osservatore romano pod tytułem: 
„Pomnik Arminiusa,“ odpiera przechwałki niceem 
nienasyconój riemieckiśj chciwe ś ci. Przypomina na­
przód, że Arminiusz, ów protoplasta teutc ńakieb 
patryotów, był wychowany w Rzymie, że zdradą 
odaiósł zwycięstwo, gdzie pod żelazem zaczajonych 
zewsząd barbarzyńców zginął najpiękniejszy kwiat 
legionów rzymskich, niebawem pomszczonych zwy­
cięskim orężem Germanika. „I namże to, pisze da- 
tój, nam Rzymianom śmią proponować udział w po­
dobnym obchodzie? Mamy ozoió pamięć poprze­
dnika Attyli, Genzeryka, Odoakre, Alboiaa.... ma 
my się cieszyć z klęski Varusa, która była pier­
wszą zwiastuuką tych klęsk strasznych, co pochło­
nęły cywilizację rzymska, a świat ciemnościami, 
żałobą, zwaliskami okryły?! Niech to obchodzą bar­
barzyńcy nowocześni, nam hańba to czynić!.....
Niech stary teuteński mooarz składa ra tern pole 
bitwy wieńce wawrzynowe; niech jego pełzający 
pochlebcy depczą po ziemi krwią Rzymian zbro- 
czocój, po tój ziemi, na której leżały bez pogrze­

bu tysiące i tysiące naszych wojowników, t i  póki 
szlachetny G«;mamk nic pozbierał ich bośoi.. nam 
nie przystoi świętować na cmentarzu naszych ojców.w 
Poczem upokarzając ślę przed dopuszczeniami 
Opatrznoć i, jako słuszną karą za zbrodnie Rzy 
mu pogańskiego, podnosi m&jestst nadprzyrodzony 
Rzymu katolickiego, we krwi odrodzonego męczen­
ników; radzi cesarzowi Niemiec, by eię debrze przy 
patrzył, czy gdzie na horyzoncie nie widtć zwis 
stunów podnoszącego się już może ramienia boże­
go, co na szal mych czcici lach i odnowicielach ce 
zaryzmu pogańskiego pomści „tyle znieweg, wyrzą­
dzanych jedynemu Królowi świata, którym nasz 
Jezus Chrystus;“ pyta czy tak już pewnym jest, 
że nie powstanie jaki potomek bohaterów chrze- 
ścisńskicb, co walcząc mieozem wiary, zniweczy 
ohydae panowania wrogów królestwa bożego na 
ziemi?! i kończy słowami, które z całą powagą i 
pewnością chrzcścian, posiadających znajomość dróg 
bożych w rozwoju dziejowym i my powtórzyć z nim 
możemy: „Nie, to cesarstwo przez wes ubóstwiane, 
nie jest zaiste potęgą, która panią świata pozo­
stań: e.“ ____________________

Wiedeń 13 sierpni*. Jakkolwiek sprawa po­
wstania w Hercegowinie nia nabży do zakresu po 
ityki wewnętrznej eustryackiej, mimo to styka się 

z nią w wielu puaktzcb, co jast powodem, iż o 
niej na tern miejscu wspomnieć musimy. Menowi 
cie zanotować naw wypad*, że rozwinięcie t ię j o  
wstania bercegawińikńgo, zwrot niespodziewany, 
jaki w riem nastą ił, skłonił rząd austryacki do 
większej przezorneś i. do większej czujności na 
granicach od (trony Tarcyi. Przyizło na^et do te­
go, że wysłano z Prtszburgs pułk piechoty do 
Dalmaoyi, częścią c l i  strzeżeniu granicy, częśią  
dla przeszkodzenia przemytnictwu brrm i amuui- 
cyi, wreszcie przedzieraniu się jrzezgr*ni<ę ocho­
tników. Zdaje się także, iż powstanie w Her og - 
winie oddziaływa pod pewnym względem na Dal­
mację, dzienniki bowiem donoszą, że w?burzenie 
wzmaga się tam z dniem każdym, zapił dla po­
wstania roś de do tfgo stopni*, że zamożniejsi 
mieszkańcy tworzą włastym kosztem pułki ocho 
tników. Wszystko to sprawiać r ust kłopot rządo­
wi austryackiemu, a tem samem dotykać jego po- 
Ttyki wewnętrznej.

— W węgierskiem ministerstwie soraw wewnętrz­
nych wypraoowano — jsk donosi Hon — dwa pro­
jekty ustaw. J den projekt tyczy się ukonstytuo­
wania gmin na przestizsni „Puszta," a drugi pre- 
ekt tyczy się soraw sanitarnych — Węgierski mi­

nister handlu upraszał ministra skarbu, ażeby dc 
comisyi, obradującej nad ustawą górniczą, wysłał 
kilku członków. Mi.lister skarbu przystał i a tę 
propozycyę i wysłał radcę bar. Spienyi, dyre 
ktera hut górniczych i radców pp.: Goiabassyegc

Stalls.
—  W Budzie odbyło się d. 7 bm. zgromadzenie 

indowe, ns którem uchwclono wystosować do rzą­
du węgierskiego kilka zrżakń te strony ludnoś i 
tego miasta. Buda bowiem jest togo zdania, że od 
chwili połączenia z Pesztem, j-stona po macosze­
mu traktowaną, i ża przez ustawiczne przenosze­
nie urzędów i zakładów publicznych do P.sztu, 
ponosi olbrzymie materyaloa szkody. Ponieważ w 
czasach ostatnich postanowiono prz?ni*ść minister­
stwo wyznań i ministerstwo hoawtdów z Budy do 
iVsztu, przeto postanowiła ludność założyć weta 
przeciw temu postanowieniu. Zgromadzenie wybra-
o komitet z psważaych oby wat li, który ma się 

zastanowić nad zeźaleniami mieszkańców Budy 
■' przedłożyć te zażalenia rządowi.

KroHikft al«|soovft ! stigruiczna
Kraków 14 sierpnia. Targ owoców mieści się 

głównie na Małym Rynku. Potrzeba jednak pewnego 
oswojenia się z tajemnicami kuchni, żeby się zbliżyć 
do straganów i wybierać owoce wolne od kurzu, i do 
których mueby przystępu nie mają. Brudne płachty ma­
ją zasłaniać brudny kram od słońca, ale odstraszają 
tylko przechodniów. Czyby^się kto nie zdobył na po­
rządny kram owoców, z czystemi koszami, dzwonami 
szklanemi i całym porządkiem, a bez potrojenia cen 
już i tak wygórowanych, odkąd owoce przechodzą przez 
kilka rąk, zanim dostaną się na kram?

—  Prezes Towarzystwa strzeleckiego p. Ludwik Zie­
leniewski donosi nam, że wiadomość podana przez nas
0 zamiarze nabycia ogrodu Strzeleckiego dla kolei pół­
nocnej, jest bezzasadną. Rzecz ta była wprawdzie nie­
gdyś poruszoną, ale nie przyszła do skutku; dziś zaś 
m gła wieść ta powstać z powodu odbywania wymiaru 
ogrodu dla planu sytuacyjnego.

—  Wczoraj, późnym wieczorem, po mocnych parodnio­
wych upałach, powstała burza z gęstemi błyskawicami
1 deszczem ulewnym.

— Radca ministeryalny p. Filip Z a l e s k i  przejechał 
dziś rano ze Lwowa do Wiednia.

—  Dziś odbył się tu ślnb p. Aloizego Henryka Te- 
leżyńskiego z Wołynia, z panną Heleną Sokołowską 
z Samborskiego. Ojciec Ś. nadesłał młodej parze błogo­
sławieństwo.

— We czwartek zwiedzał saliny Wieliczki X. bi­
skup J a n i s z e w s k i ,  w towarzystwie kilku ducho­
wnych, jak donosi Kronika.

— Dziś rano Ignacy Nowarkiewicz, chłopak z Kro­
wodrzy, przechodząc około domu L. 297 Ul. św. Jana, 
szarpnął liną od rusztowania na pierwszem piętrze za­
wieszonego, a w skutku wstrząśnięcia rusztowania Ja ­
centy Knbik 15-letni pomocnik murarski, stojący na 
niem, spadł na chodnik i mocno się potłukł. Kubikowi 
udzielił natychmiast pomocy lekarskiej Dr B u s z e k  i 
kazał go odwieść do szpitala, Nowarkiewieza zaś pocią­
gnięto do odpowiedzialności.

— L e n k o  12 sierppia.
O zgonie Namiestnika ś. p. Gołnchowskiego został

Wydział Rady powiatowej Leskiej przez Wydział kra­
jowy zawiadomionym d. 4go b. m. i nie mogąc wysłać 
na czas depntacyi, aby obecną była na pogrzebie, za­
rządził nabożeństwo żałobne za spokój duszy tego nieod­
żałowanego męża, które X. proboszcz miejscowy z asystą 
okolicznych XX. proboszczów o. ł. wczoraj odprawił przy 
udziale wszystkich władz i urzędów, jakoteż władz au­
tonomicznych wielkiej części członków Rady powiat., mie ­
szczan, a szczególnie licznie zebranych włościan. Kilku­
nastu wójtów gmin wiejskich otaczało katafalk podczas 
całego nabożeństwa, a między nimi wielu * odległości 
trzechmilowej do Leska przybyłych.

— K r a s n o  13 sierpnia.
Dnia 3 sierpnia odprawione zostało w Krasnem pod 

Rzeszowem nabożeństwo żałobne za duszę śp. Cesarza Fer­
dynanda, a dnia 13 b. m. za duszę śp. Agenora Golu 
chowskiego.

—  H a d e i l  (pod Wiedniem) 11 sierpnia.
Dziś odbyło się staraniem szczupłego grona tutaj

u wód bawiących rodaków, nabożeństwo żałobne za du­
szę śp. Agenora hr. Gołnchowskiego. Ludność tutejsza, 
burmistrz i reprezentant starostwa stanowili znaczny 
zastęp pobożnej publiczności. Szczery żal po stracie zna­
komitego męża, oraz niepewność o pomyślną dla kraju 
przyszłą nominacyę, utrzymoją nas w Bmutku i roz 
strojeniu.

—  R a d e g u n d  (w Styryi) 12 sierpnia.
We wtorek d. 10 b. m. odprawiono tu nabożeństwo

za duszę śp. Namiestnika hr. Gołnchowskiego przy udzia­
le całego polskiego grona i innych gości tu bawiących.

— G l e l c h e n b e r g  11 sierpnia.
Wobec ogłaszanych w Czasie z różnych punktów kra-

u doniesień o nabożeństwach żałobnych za śp. Agenora 
Gołnchowskiego, nadmieniam, że dziś odbyło się tutaj 
również nabożeństwo, na którem znaleźli się wszyscy nie­
mal bawiący tu rodacy ze wszech prowincyj polskich, 
Nabożeństwo to zarządził p. Zenon Krzeczunowicz, dzie­
dzic Korszowa.

-  Redakcye pism warszawskich zebrały na pogo­
rzelców Pułtuska, Opola i Końskiej Woli, do dnia 11 
b. m. rsr. 4,269 kop. 5.

-  Czytsmy w Tygodniu piotrkowskim: Dzień 3go 
sierp. br. był dniem uroczystym, dla wspomnień jasnogórs­
kiego klasztoru. W dniu tym bowiem o godz. 6-ej po po­
łudniu, tłumy pobożnych odprowadziły z dworca drogi 
warszaw8ko-wiedeńskiej w Częstochowie do klasztoru, 
orzywieziony z Kodnia cudowny wizerunek Bogarodzicy. 
Obraz ten  pierwotnie eprows dzo°y*u został do Polski, 
przez Mikołaja Sapiehę marsza^* litewskiego, pod na­
zwą Najświętszej Panny de Guadaluppe, i umieszczo­
nym był w kodeńskim zamku, wzniesionym przez Jana 
Sapiehę, wojewodę trockiego, na małym wzgórku mię 
dzy Bugiem i jeziorem, • oddzielającem go od miasta; 
w r. 1636 złożonym został w kościółku drewnianym, 
a następnie po ukończeniu budowy murowanego kościo­
ła i poświęceniu on ego pod wezwaniem św. Anny w r. 
1686, uroczyście do takowego wprowadzonym został. 
Przyczem probostwo kodeńskie, za staraniem Jana Fry­
deryka Sapiehy w r. 1710, do stopnia infałacyi wy­
niesione zostało. Cudowny obraz koronowanym był w r. 
1723, z mocy bulli Innocentego XIII, przez Stefana 
Rupniewskiego, biskupa łuckiego: obecnie wraz z reli­
kwiami świętych i licznemi wotami przewieziony, jak 
już wyżej wspomnieliśmy, do klasztoru jasnogórskiego.

— Nr 32 Prawnika zawiera: Dr Tytus Kirchenber- 
ger; — Obraz czynności,[urzędowych połączonych z zało­
żeniem ksiąg gruntowych, przez Józefa L o u i s  (c .d ); — 
Wpływ art. 14, 15, 16 ustawy zasadniczej państwa 
z d. 21 grudnia 1867 r., tudzież ustępu 2 i 7go ustawy 
wyznaniowej z 25go maja 1868 r. na prawo publiczne 
i t. d., skreślił Władysław H e r o l d ,  adj. sądu pow. 
w Liszkach (c. d.);—  Praktyka sądowa i administracyj­
na ; — Powszechna księga ustaw cywilnych; —  Wiado­
mości potoczne.

—  W Druskienikacb, miejscu kąpielowem na Litwie, 
koło Grodna, bawi obecnie około 4000 osób, w połowie 
RosyaD, w połowie Polaków.

— Bierźewyje Wiedomosti piszą, le 26go z4 m. 
w skutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem w mia 
steczku Kielmach w powiecie Rosieńskim, gubemii Ko 
wieńskiej, wybuchnął pożar, który o mało nie zniszczył 
całego miasta. W przeciągu dwóch godzin zgorzało 70 
większych domów, z różnemi zabudowaniami, a straty 
wynoszą około 80,000 rubli.

—  W Ciechocinku, w,bieżącym sezonie bawi 2530 
osób.

— Od d. 1 września zaprowadzoną zostaje w Wie­
dniu sprzedaż pieczywa tylko na wagę, a to tak chleba 
jak bulek z zastosowaniem wagi francuskiej na gramy. 
Co do bułek, rożków i ciasta różnego wypieka, sprzedaż 
odbywać się będzie na sztuki, ale cena i waga musi 
być oznaczona taryfą i stosować się do cen przepisanych, 
a to pod karą 50 złr. Ai zatem wraca znów taksa pie 
czywa dla zapobieżenia dowolności.

—  W tych dniach opuściło prasę nowe a obszerne 
dzieło znanego zaszczytnie z prac swoich autora p. Adolf 
Lippa p. n. D er Kohlen-Export nach Osten. Jest to 
dzisłe ze względu na Galicyę wielkiej wagi, gdyż blisko 
połowa jego poświęconą jest stosunkom przemysłowym 
i handlowym naszego kraju; autor, jako inspektor i szef 
komereyalnego oddziału przy kolei Karola Ludwika, ma 
sposobność obznajśmienia się ze stosunkami ekonomi 
cznemi Galicyi i dał też w ostatniej swej p:acy nowy 
dowód ich znajomości. Dzieło to zasłngnje na obszer­
niejszą wzmiankę, którą po ściślejszem jego przejrzeniu 
nic omieszkamy podać.

—  D. 27 lipca umarł w Petersburgu jenerał hr. 
G r a b ę ,  w bardzo podeszłym wieku, bo już w r. 1804 
wszedł do wojska jako praporszczyk. Pod Dyhiczem wal 
czył w Turcyi i Polsce pod Mińskiem i Kałuszynem 
oraz przy oblężeniu Warszawy; w r. 1848 w Kaukazie; 
w r. 1849,  stał w czasie przechodu wojsk rosyjskich 
do Węgier, długi czas w Krakowie z całą liczną familią 
poczem zostawiwszy ją tutaj, udał się do Węgier. Pod 
czas wojny wschodniej dowodził wojskami nad Bałtykiem 
a wreszcie był od r. 1862 hetmanem kozaków duńskich 
i członkiem Bsdy państwa.

—  Kaukazkij Sprawocznyj Listok donosi, że w Ry­
bińska pojawiła się od dwóch tygodni cholera tak gwał 
towna, że chorzy umierają zwykle w parę godzin.

—  Z Moskwy telegrafnją do JRusskiego Miru: Pa­
li się dwanaście składów drzewa; pożar straszliwy; 
straty około 400,000 rsr.

Teatr letni w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .  
Dziś w sobotę, dnia 14 sierpnia, opera narodowa w 3 
aktach J . N. Kamińskiego, z muzyką Karola Karpiń­
skiego : Zabobon czyli Krakowiacy i Górale. Początek 
o godzinie siódmej. Kasa otwarta w teatrze przy ulicy 
Teatralnej od godz. 9 e j do l 2e j ,  w ogrodzie Strzeleckim 
od godziny 4ej po południu.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennio od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

—  Dnia 13 sierpnia przed południem pogoda, upał, 
po południu o 5ej i wieczór o 10ej burza; termometr 
od 12 8 doszedł dnia tego w cieniu do 25'4 R. Baro­
metr wraca w górę; dnis 14 sierpnia o godzinie 6ej rano 
stan jego był 329-89, termometru 14-2 R. Wiatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 15 sierpnia: Wniebowzięcie 
Najświętszej Maryi Panny; w poniedziałek dnia 16go 
sierpnia: Śgo Jacka wyznawcy i Sgo Rucha wyznawcy.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 6go sierpnia do 13go sierpnia 1875.

Kisielewski Antoni, wyrobnik lat 29, na suchoty; 
Solak Jan, przekupień lat 50, na suchoty; Czerluncza- 
kiewicz Hilary, lat 50, adjunkt sądowy, obyw. m. Prze­
myśla, na pruebnienie kości skalistej; Kozioł Józ*f, wy­
robnik lat 25, na chorobę Brighta; Miśkiewicz Edmund, 
wcźuy poczty lat 36, na gruźlicę płuc; Chrzanowska 
Anns, wł. domu lat 55, na zapal, błon mózgowych; 
Gramer Józef, podmajstrzy ciesielski 1st 40, przypad- 
rowe utonięcie w Wiśle; Kosiba Tadeusz, syn krawca 
lat 9, na dyzenteryę; Gładysz Jan, uczeń kowalski lat 
19, na dysenteryę; Baklarz Mateusz, wyrobnik lat 50, 
anaemia progressira maligna; Żychoń Henryk, kupiec 
lat 27, na apopleksyę pulmonum; Plessner Anna Zlate, 
wdowa lat 80, m  wyniszczenie sił; Salzberger Izaak, 
wyrobnik z Pińczowa lat 29, na zapal, płuc; Lewko­
wicz Hans, wdowa lat 75, na udar mózgowy; Pałarz 
Gela, wdowa lat 85, na nwiąd starczy; Montag Józef, 
posługacz bractwa pogrzebowego lat 70, na gruźlicę 
płuc; Janczałek Lazar, kramarz lat 59, na zapal, opon 
mózgowych; Kurzweil Mojżesz, nauczyciel lat 69, na 
niedokrewność.

Oprócz tego dzieci do lat 5cin zmarło 16 mianowi­
cie: na biegunkę 4, wyn szczenie 1, zapal, płuc 3, za­
pal kiszek 2, Eztero catharus I, drgawki dziecięce 1, 
na ostrą puchlinę mózgu 1, zmarnowanie 1, na ospę 1, 
na koklusz 1.

mać przy unii sto cerkwi parafialnych wołyńskich 
i siedm monasterów, obrał sobie jeden z nich 
w Żydyczynie pod Łuckiem za stolicę biskupią 
i na niej spokojnie obowiązki swe w zaciszu 
sprawując, dokonał żywota w 1637 roku. Dyzunia 
temczasem zajaśniała całą swą potęgą — W ła­
dysław IY bowiem, objąwszy tron po ojcu, przy 
koronacyi swej zaraz obdarzył ją  osobliwszemi 
przywilejami i jawnie prawie władyetwo łuckie 
przy nieunitach utrzymać dopomógł. Spójrzmy 
więc naprzód na szereg władyków dyzunickich 
w Łucku. Po Czerczyckim w roku 1631 obrany 
został przez szlachtę A t a n a z y  z K o z i e l s k a  
k n i a ź  P u z y n a ,  którego także Pawłem Paizym 
nazywają — ten rządził tu  długo, bo aż do roku 
1651, w którym go śmierć zaskoczyła. Na jego 
miejsce postąpił z wyboru dyzunitów J ó z e f  ze 
S z p a n o w a  C z a p l i c ,  archim andryta milecki. 
od r. 1651 — 1654, a następnie D y o n i z y  Ba-  
ł a b a n  od 1654 — 1661, który gdy został miano­
wany metropolitą kijowskim, dyzunici wsunęli na 
władyetwo łuckie żarliwego swej sprawy obrońcę, 
księcia G e d e o n a  C z e t w e r t y ń s k i e g o ,  który 
zarządzał tą  dyecezyą blisko la t trzydzieści, aż 
w 1686 r. także m etropolitą mianowany został. 
Możny pan z rodu Rurykowiczów, wielką popu­
larnością cieszył się wśród dyzunitów Po wynie­
sieniu księcia władyki na metropolię, obranym był 
na jego miejsce M e l e c y  Z a b o k r z y c k i ,  lecz 
ten dwa lata  tylko rządził w Łucku od 1686 — 
1688, usunięto go przyjął bowiem Unię. W tedy 
wsunął się na jego miejsce A t a n a z y  (Aleksan­
der) S z u m l a ń s k i  od r. 1688 do 1695, w któ­
rym um arł, a b rat jego rodzony J ó z e f  S z u m ­
i ą  ń s k i biskup unicki lwowski, przywilejem Jana 
III objął po nim, jako adm inistrator, zarząd ka­
tedrą łucką, lecz zaraz usunął się. — Dyzunici 
chwiać się już wówczas zaczynali, a z każdym dniem 
powiększał się zastęp stronników Unii. W tymże 
1695 roku postąpił na katedrę łucką, prototroni

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  I4gc sierpnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przsd tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W poniedziałek d. 16 sierpnia: Maryanny Bieleckiej

0 podrzucenie dziecka; Wojciecha Nowaka o kradzież; 
Walentego Repsa o kradzież. We wtorek d. 11 b. m: 
Jana i Wojciecha Mierników o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Wojciecha, Jans, Józefa i Marcina Gluchaczków o gwałt 
publiczny; Jana Pacuszka o ciężkie uszkodzenie ciała. 
We środę d  18 b. m.: Józef a Więka o oszustwo; Jó ­

zefa Huszberga o oszustwo; Jakóba Immerglucka o oszu­
stwo; Ferdynanda Kuczka o oszustwo. We czwartek 
d. 19 b m: Sabastyana Dakalskiego o ciężkie uszkodze­
nie ciała; Józefa Kasprzaka o kradzież; Wojciecha Dadka
1 Jakóba Kędziora o kradzież; Apolinarego Pozerskiego 
i Zofii Gross o przeniewierzenie W  piątek d. 20  bm.:  
Sebastyana i Wawrzyńca Miśkowców o ciężkie uszko­
dzenie ciuła; Karoliny Borkowskiej o kradzież; Anny 
Nazimowej i Maryanny Sutowskiej o gwałt publiczny; 
Da«ida Immerglficka o oszustwo. W sobotę rozpraw
nie ma.

Gospodarstwo, przemysł 1 baidel.

D ochody kolei żelaznych iv zw iązku  z  w y d a ­
tkam i exploatacyjnemi.

Naprawa stosunków ł- olei żelaznych austryackicb 
jest jednym z najważniejszych rad ń dla minister­
stwa hrtldlu, z mą bowiem łąmy 8;ę możność uzu­
pełnienia sieci kolejowej we wszjs kich kierunkach 
i wzmocnienia przez to nietylko ruchu transporto­
wego, ale i prr.ćukcyi, która się na wszech- 
stroncyoi odbycie wyrobów najskuteczniej opiera.

Słyszymy wsęc częste nslcgama na ministerstwo 
handlu, ażeby w t',m kierunku skuteczną pomoc 
obmyśliło. Ali jrk»? Najpowszechniejszem jest 
zdanie, że połapane ie systemu gwarancyjnego naj­
skuteczniej prowadziłoby do « lu . Jest dużo racyi 
w tem t sierdzeniu, tylko samo tw iesdjenie bywa 
w vycoietiory powyżej sposóo zbyt ogólnie wyra- 
żarem i skutkiem tfgo każdy je inaczej rozumie.

Większa część interesów*nych w tej mierze osób 
rozumie przez to podwyższanie gwarancji, rozcią­
gnięcie jej ra większą ikść lat, zastosowanie jej 
lawet do pokrycia wszelki* ga rodzaju defiaytów 

exp oalaoyjiych. W ten sposób możnaby zniszczyć 
fiaarse państwa, a doprowadzenie do tego, żeby 
uoleje rzeczywisty czysty zysk przynosiły, w coraz 
dalszą przyszłość odsuwać. Zar.iądy kolejowe mu­
szą być w tem interesowane, żeby cietylfco deficy­
tu txsl jatscyjnego nie było, ale żeby wydatki ną 
eiploatacyę były jsk najmniejsze, ruch zaś trans­
portów-, a tem samem i czysty zysk, jak najwię­
kszy. Dotychczasowy system gwarancyi nie obudzą 
dostatecznie tego interesu, owszem wpływa na u- 
śpian e jegc.

Wied ją to dobrze w ministerstwie i dla tego sta­
rają eię o msteryały, któreby im pedały sposoby 
do osądzenia, jakie wydatki na exploataoyę i do 
jakiej wysokości uskutecznione przysparzają ruchu 
na kolejach i podwyższają zysk czysty, jakie zaś 
bywają na próżno wydawantmi. W pierwszych n- 
czywiśda rządzićby się wypadało miarą rzeczy w j- 
st/eh p trzeb i wymagań ruchu, w drugich zacro  
wadzić jak najściślejszy system oszczędneści. Spo­
dziewano eię po oentrabym biórze statystycznym, 
że dostarczy materyału do rozpatrzenia się w tych 
stosunkach. Biuro to znjęło s ę tem starannie, ale 
rezultaty są zbyt ególnemi i dla tego tyle tylko 
pouczają, ile się wio i bez ttatystyki, że gdzie wy­
datki stosunkowo do dochodów wyższe tam czysty 
zysk mniejszy. Oto eą rezultaty bsdsń z roku 1870, 
roku pod każdym względom normalnego, w którym 
się ponrenbiia kwestya najjaśniej powinna była wy­
świecić.

Wspólne koleje żelazne (węgiersko-przedlitawskie) 
miały w tym roku dochodu 62,513.016 złr. a wy­
datków exaloataryjnpch 22,993 985 złr. czyli 36.78 
procent d-chodu brutto. Austryackie koleje miały 
dochodu 57,666 270 złr. wydatków 24,481.305 złr. 
Ostatnie więc wynoszą już 41.73 prooert doehodu. 
Węgierskie koleje miały dochodu 11,329.989 złr. 
wydatku 5,703.701 złr. Wydatki mają się więc do 
dochodu biutto jak 50.34 do 100.

Kspiuł zakładowy rentowa! się najlepiej u kolei 
wspólnych zyskując 8.70%, a najmniej u sustrya- 
oteich, u których zysk czysty cd kapitału wynosił 
tylko 5.81%.

Wid,-my zląd tylko, że koleje wspólne musiały 
ograniczać się etósownie w niepotrzebnych wyda­
tkach, k:ećy przy stosunkowo niskich ogólnych wy­
datkach zysk był wysoki. W Węgra ech wydatki by­
ły ogromno,  ale musiały być zużyte na dosyć racy-

włodzimierski D y o n i z y  Z a b o k r z y c k i ,  po­
święcony jeszcze w dyzunii, ale który w 1709 r 
wraz z całą dyecezyą objawił posłuszeństwo Rzy­
mowi i do jedności z Kościołem katolickim przy­
stąpił. Chciał z tego skorzystać i chwilowo zajął 
jego miejsce w 1710 roku, jeszcze jeden dyzunita 
C y r y l  S z u m l a ń s k i  — ale u s tą p ił  wnet przed 
szlachtą, która już była całkiem unicką, a Zabo­
krzycki utrzym ał się przy władzy. Odtąd sami 
już biskupi uniccy na tej katedrze przez cały 
wiek XVIII pozostają.

A teraz przebiegłszy szereg biskupów dyzuni­
ckich, rozpoczęty przez Czerczyckiego, a zakoń­
czony na Zabokrzyckim, który rozdwojeniu temu 
koniec położył, łącząc się z Kościołem katolickim, 
spójrzmy jeszcze na losy biskupów unickich w tym 
długim, bo 70 lat trwającym okresie zamieszania 
i odstępstwa. Nie była i katedra unicka bez pa­
sterzy, wprawdzie tytularni to tylko byli bisku­
pi, a wygnani z Łucka, pozostałą garstką swo­
ich wiernych zarządzali z cichego swego zakąta 
w Żydyczynie, od Stolicy jednak Apostolskiej 
otrzymywali namaszczenie, a przywilejami królów 
polskich: Sobieskiego i Jana Kazimierza otrzy­
mywali w zarząd dyecezyę łucką. Biskupi ci byli, 
po śmierci Poczapowskiego, najprzód: N i c e  f o r  
Ł o s o w s k i  od 1637 po 1649 rok , koadjutor 
płocki, który się ty tu łuje administratorem bi­
skupstwa ostrogskiego, następnie P r o k o p  Ch mi e ­
l o ws k i ,  biskup przemyski, który oderwał Ostróg 
od Łucka, rozdarł władyetwo na dwie połowy 
i zwał się ciągle adm inistratorem  ostrogskim — 
rządził tu  lat ośmnaście. Po śmierci Chmielow­
skiego już było trudno i w Żydyczynie utrzymać 
się biskupom unickim, naznaczony więc został na 
adm inistratora tą  dyecezyą w 1668 r. G a b r y e l  
K o l e n d a  metropolita ruski un ick i, któremu 
nadto biskupstwa lwowskie i przemyskie, także 
przez dyzunitów odwładnięte, w zarząd powierzo­
no. Po nim, na tychże samych prawach, od roku

1674 po 1694 rządził unitami w tym kraju u- 
czony C y p r y a n  Ż o c h o w s k i .  Obadwaj Kolen­
da i Żochowski byli metropolitami unickimi, więc 
tu taj w Łucku więcej nominalnie rządzili, wre­
szcie, chcąc się zbyć kłopotów, administracyę wła- 
dyctwa oddawali stale biskupom chełmskim ru ­
skim i ztąd administrował tu taj w tych czasach 
S u s z a ,  a po Suszy Ł o d z i a t a .  Nareszcie L e- 
on  Z a ł ę s k i ,  biskup włodzimirski, także nastę­
pnie metropolita, objął katedrę łucką w 1694 r. 
na prawach Kolendy i Żochowskiego. Był to  je ­
dnak ostatni już władyka in partibus na tej ka­
tedrze, za jego bowiem rządów biskup dyzunita 
Dyonicy Zabokrzycki, jak to już wyżej powie­
dzieliśmy, jawnie przystąpił do Unii z Kościołem 
katolickim i położył koniec rozdwojeniu i dwom 
stolicom biskupim w tym kraju. Ciężkie to  jednak 
były czasy dla zjednoczonego Kościoła, tak  na 
Wołyniu jak  i na Rusi całej. — Rusini dyzunici 
jeszcze mieli silne swe stronnictwo i niczego nie 
zaniechali', aby nękać i prześladować współbraci 
swych w jedności, jak  mówili, z łacinnikam i zo­
stających, a Moskwa czynnie im do tego rękę po 
dawała. To też i biedny Zabokrzycki, niepewny, 
na chwiejącej się katedrze swojej, tułać się mu­
siał, przenosząc się z miejsca na miejsce, a najczę­
ściej u metropolity Winnickiego we Lwowie znaj­
dował schronienie. — Zwiększyły się jeszcze jego 
udręczenia podczas przechodu wojsk moskiewskich 
przez W ołyń; wtedy to  bowiem zdradziecko przez 
bractwo łuckie dyzunickie w katedrze swej za­
skoczony i stawiony przemocą w 1709 r. przed 
carem Piotrem  Wielkim, przechodzącym wówczas 
na czele swych wojsk przez Wołyń, kiedy go też 
bractwo oskarżyło o szerzenie Unii w dyecezyi, 
groźny P iotr w okowach wysłał go w głąb Ro- 
syi, gdzie starzec ten męczennik, swych prze­
konań, w jednym z monasterów moskiewskich osa 
dzony, w r. 1714 życia dokonał. Osierociała tym

lat sześć była bez biskupa, dopiero kiedy się do­
wiedziano o śmierci Zabokrzyckiego na wygna 
niu, na władyetwo tutejsze wyniesiony został w r. 
1715 J ó z e f  A b d a n k W y h o w s k i ,  który ka­
tedrę swoją z gruzów prawie dźwignąwszy, zno­
wu sprawę Unii gorliwie popierać zaczął, um arł 
w Rożyszczach, dobrach do biskupstwa swego na­
leżących, dnia 17, stycznia 1730 roku. Po nim na­
stąpili jeden po drugim : T e o d o z y  i S y l w e ­
s t e r  R u d n i c c y  stryj i synowiec, obaj przydom­
ku Lubienieccy, obaj ludzie znakomici, którzy 
wielkie położyli zasługi dla Kościoła i dla swo­
jego obrządku. Pierwszy z nich Teodozy rządził 
tą  dyecezyą od śmierci Wyhowskiego aż do wła­
snego zgonu, który nastąpił w 1751 roku. — Po 
nim objął katedrę synowiec Sylwester, który tak ­
że do śmierci swej t. j. do r. 1777 na niej po­
zostawał. Był to mąż uczony, który cały swój 
żywot i prace pióra poświęcił sprawom Unii i jej 
krzewieniu w krajach ruskich. Większa część pism 
jego wydana została w języku ludowym ruskim. 
Będąc wielkim przyjacielem i dobroczyńcą kla­
sztoru Poczajowskiego, koronował uroczyście obraz 
tamtejszy M. Boskiej, cudami słynący. Po Hre- 
bnickim, przyjacielu swym objął w zarząd archi- 
dyecezyę metropolitalną, najczęściej jednak w Łu­
cku na biskupstwie swem lub Rożyszczach prze­
siadywał. Po nim egzarchą z prokuratora bazylij- 
skiego, mianowany został dnia 12 m aja 1777 r. 
C y p r y a n  S t e c k i ,  znakomitego rodu potomek, 
biskup arystokrata, ale mąż w rzeczach swojego 
obrządku, zarówno jak  i w sprawach świeckich 
biegły, wykształcony i z najlepszemi dla Polski 
inteneyami. Przebolał on stratę kraju, na stolicy 
jednak swojej dotrwał do końca życia, m ając za 
koadjutora swego M i c h a ł a  S t a d n i c k i e g o ,  
który po nim władyetwo objął i um arł na niem 
w Warszawie 1797 r. Były to właśnie czasy re­
form w kościele wschodnim, czasy upadku świe- 

cza8em po swym pasterzu katedra łucka, przez Itności tegoż kościoła. Ukazy z r , 1795-7 urzą­

dziły na nowo tę  cząstkę Kościoła unickiego, bi­
skupstwo łuckie stanęło dla gubernii wołyńskiej, 
podolskiej i kijowskiej. Biskupem został S t e f a n  
L e w i ń s k i ,  dawniej sufragan metropolity i ko­
adjutor łucki, od r. 1787 biskup tegoneński, ten 
w Łucku był od r. 1806. Po nim został G r z e ­
g o r z  K o c h a n  o w i c z ,. który razem z włady- 
ctwem od r. 1809 trzym ał metropolię i ztąd w Ł u­
cku trzym ał swego sufragana, miejsce jego za­
stępującego, a tym był J a k ó b  O k i e ł ł o  Ma r -  
t u s i e w i c z ,  który po śmierci jego wstąpił na 
to biskupstwo w r. 1814 i trzym ał je do roku 
1826, w którym postąpił na arcybiskupstwo po- 
łockie. Następcą jego od 1826 roku był J a n  
D a m a s c e n J a s t r z ę b i e c K r a s s o w s k i , z  a r ­
cybiskupa połockiego, przeniesiony na biskupa 
łuckiego — ten był ostatnim  egzarchą, ostatnim 
pasterzem unickim w tym kraju. Przy nim Unia 
zniesioną została, katedrę łucką zamknięto, a sto­
licę biskupów grecko - rosyjskich przeniesiono do 
Żytomierza. Urządzenie tej katedry w ostatnich 
już czasach jej istnienia, t. j. po rozbiorze Pol­
ski, było następujące: kapitułę składali: archi- 
presbiter, archidyakon, kustosz, scholastyk i kan­
to r kanoników było sześciu. Ze starszego ducho­
wieństwa byli w gubernii wołyńskiej: delegat ży­
tomierski i protoprezbiterowie: czernichowski
i owrucki; dziekani zaś: łucki, dubieński, ostrog- 
ski, krzemieniecki, rówieński, zasławski, staro- 
konstantynowski, zwiahelski, kowelski, kamienio- 
koszycki, kaszogrodzki, ratneńsko-zarzycki, dą- 
browicki, koziński, włodzimierski. —  Takiź sam 
skład duchowieństwa był oddzielnie w guberniach: 
kijowskiej i podolskiej. Opactw w tej dyecezyi 
w ostatnich czasach było sześć, a, co dziwniejsza 
wszystkie na W ołyniu: w Drohobużu, Dermaniu, 
Dubnie, Kamieniu-koszyckim, Milcach i wOwiuczu.

(Dalszy ciąg nastąpi )
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onalne cele, kiedy mimo te g i przyniósłszy procent I linia środkowa), która powinna być najmniej dws
fii>1Rnnkr\1Bn noAinn n<l In — 2 Jk _ A i  • . J.I . _ . an /I łn&nita ~ mmmia JwÔ Wa IflQ KvAstasuokowo wyżjzyod kapitału, n it wAuitryi, gdzie 
wydatki były stosunkowo najmJ« jize, a gdzie znów, 
j a k  s i ę  z d a j e ,  brakło nakładu na czynniki pod 
niecająca ruch. Kładziemy przycisk na wyrazy: j a k  
■ ię  z d a j e ,  bo podane nam liczby statystyczne są 
zbyt ogólnemi, nie pcdają wyczerpująco k a t  e g o r y j 
wydatiów i dlatago w sprawie, w której za prze­
wód aika służyć miały, nie pouczają dosyć szczegó­
łowo. Widzimy tylko z zestawienia rezultatu kolei 
austryaokicb z węgierskiemi, że sama b e s w z g l ę  
d n a  oszczędność do podwyższenia czystych zysków 
nie prowadzi, i że i wydatki mogą być w danym 
razie p r o d u k c y j n e m i .  Ale, w jakich to razach 
zachodzi, tego nss liczby statystyczne nie pouciają. 
Centralne biuro statystyczne powinno odebrać in 
Btrukoye, ażeby w kierunku różnych kategoryj wy­
datkowych i ich rezultatów zupełnie szczegółowy 
zbierało i porządkowało materyał.

Z  p o d  B i e s f c i d  11 sierpnia.
Dawniej częściej przynosiły czasopisma krajowe 

nawet tendencyjne lokalne wiadomośoi ze Żywca, 
jakkolwiek korespondenoi więcej osobistości doty­
kali, które nie miały żadnego wpływu na rozwój 
dobrobytu, prżemysłowości, oświaty, lub nadania 
pewnej części ludności jakiego wybitniejszego kie­
runku politycznego. Nie donosili oni, jakimby spo­
sobem szkoły ludowe mogły być pomnożone, prze­
mysł i handel podniesione, a w szczególności, ja­
kie środki obmyśleć wypada, by lasy powiatu ży­
wieckiego cd zupełnego wyniszozenia uratować.

Jeżeli oddalenie powiatu żywieckiego od stolicy 
kraju, jako siedziby naczeloych władz krajowych, 
utrudnia kontrolę m d  prawidłową gospodarką la­
sów, to władze  ̂ rządowe mcgłyhy się były wyrę­
czyć referentami losowymi komisjom katastralnym 
przydzielonymi, którzyby o Btanie lasów prywa­
tnych sprawozdania składali i tym Bposobem już 
cd sześciu lat byłyby władze dcw.edziały się, jak 
gospodarka łanowa w powiacie żywieckim jest t ro- 
wa-zoną. 1

Począwszy od większych właścicieli, aż do go 
spodarzy wiejskuh, których natura kilku sztukami 
drzewa na kończynach g ru itó#  obdarowała, syste­
matyczne wzięto s'ę do tępienia lasów : ani pora, 
ani położenie lasu, ani wzg ę iy  ekonomiczne, de­
bro gmin i jednostek nie wstrzymują od zawzięte­
go niszczenia lssów i jeżeli to jeizoze kilka lat |o -  
trwa, będziemy mieć powiat żywiecki albo muro­
wany albo biz domostw. Jedyne miasto Ż/wiec 
może posłuż) ć za przykład godny naśladowani* 
w oszczędzaniu lasu, ale bo też na 800 morgach 
obszaru lasowego tyle jest dozorców w lesie, ile 
realności w mieście, a leśniczowie miejscy nigdy 
się pierwszego pięciolecia nie dosłużą.

. . Przykł»d tępienia lasów przytoczę, że w po­
wiecie naszym jest do 40 tartaków, a między temi 
Pjęc parowych, które w paru latach zupełnie wy­
niszczą lasy. Oto w Kocierzu np. było przeszło 11 
tysięcy morgów lasu, dziś niema tam już i 2,000 
i to młodego, a przecie j-den parowy i kilka ma­
ły* h tartaków pracują dzień i noc nad dokończe­
niem i uporaniem się z resztą. Takie samo gospo­
darstwo prowadzą gminy z tak zwanemi lasami 
ekwiwaleutowemi, których większą część nie na wła­
sny użytek, na jaki są przeznaczone, ale na sprze­
daż żydom za bezcen użyły. Oto przykład: w Ujso­
łach, gazie żyd kupił od kilku współwłaścicieli 
parę tysięcy sztuk tramowego drzewa za paręaet 
złr. i takowe w czerwca b. r., kiedy największe 
upały panowały, ścinać kazał. Czyż może być ta ­
kie drzewo trwałe — ocenić potrafią lasowi go­
spodarze. Nietylko żydzi taką gospodarkę la sową 
prowadzą, ale co większa arcyksiążęcy zarząd tnie 
przez cały rok nieprzerwanie drzewo w lasach 
dworskich, a przecie prostemu gajowemu wiado- 
mem być powinno, że w chwili ścięcia drzewa 
w porze letniej chrząszcz kornik wgryza się do 
kory drzewa, tmm jaja znosi, z których pliszki wy 
lęgane, całe lasy niszczą.
. J h nn i ^ w “y i . ^ k t  właśnie pojawił się w la-
S t a s S  m  mnŁ g<f  łi  k W °8romBej ilofioi się 

* Wi  e P°Wołane zniewoli do wię­kszej baczności nad gospodarką lasową.

Nowe miary i wagi.

(Dalszy ciąg).
§ 2 8 .  B)  Przezmiany (kantory).

« ™ ! ? rawdzMia będą przyjmowane tylko tak zwane 
■ r a m i f y  netawiające się z podziałką na kilo- 
nne V  r,ozwoJouo poddziały kilogramu. Powinny 
w 6 25 z?8osyć nie tylko warunkom ogólnym
*ymagaataZr ^ iank0Wanyin’ leCZ ° rRZ następującym

uoże powinny być od siebe równo- 
U • p'? ,t0 ?»dłe do osi długości belki. 

n«i cożyo, na których się opiera ostrze
edv » PQT!i'-ny leżeć w tej tam  ej wysokości, 
ofJ^ .w® * a8a swobodnie kołysze; toż samo odnosi 
do ciężaru*11̂  £aw*eBZ*^e* (klub), przazu&czonyob

e)  Skazówka (języczek, strzałka, a wl śoiwie jej

Kurs pieniędzy i papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowska).

B r u Ł ó w  14 Sierpnia.
Rubel papier, rosyjski 
Bubel srebr. obrączkowy 
Talar pruski. .
Mark niemiecki 
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryacki 
Napoleondor 
Półimperyał
^ -to  markówka niem! ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr)
Kupony austr. 8rebr n ł .w  '

razy dłuższą niż krótsze ramię drążka, ma być 
proBto/adłą do osi długości belki, a przedłużenie 
jej linii środkowej powinno przechodzić przez ostrze 
osi obrotu; jej szerokość powinna być równą sze­
rokości nożyc.

d) Ciężarek ruchomy powinien mieć kształt kuli, 
i być J b o  żaopatizsny hakiem z żelaza kutego 
w nią wtopionym, na swej wewnętrznej stronie 
zaostrzonym, albo w sposób nierozdzielny połączo­
ny ze skówką, d».jąt ą się przesuwać na dłuższem 
ramieniu balki; skówka zaś powinna mieć znacz sk, 
ułatwiający dokładne ustawiania na kreskach po 
działki i w ynźie jej odczytanie.

e) Ciężar kuli (ciężarka ruchomego) razem z po 
łączonym z nią hakiem lub skówką z zawiesza- 
dłsm powinien wynosić całkowitą liczbę kilogra­
mów, i liczba ta, z przydaniem głoski K. powinna 
bjć wybita albo wyryta na haku lub ca sstówce.

f )  Jeżeli ns dłużazem ramieniu drążka są dwie 
podziałki, to jest do mniejszych i do większych 
ciężjrów, nsówczas ciężar największy, który można 
odważyć na pierwszej podzialce, powinien być ró­
wny najmniejszemu, dającemu się odważyć na 
drugiej podziałce.

g)  Jeżeli ns przezmianie jest talerz na przed­
mioty ważyć się mające, to ciężar całkowity tale* 
cza i służących do jego zawieszenia łańcuchów, 
uch i za wieszadła powinien być taki, iżby belka 
astawiła się do poziomu wtedy, gdy się ciężarek 
ruchomy nastawi na kresce podziałki oznaczonej 
zerem; a w szczególności wyrównacie to winno 
być uskutecznionem bez użycia luźoycb środków 
wyrównywających (drutu, kawałków metalu i t. p.)

h) Kreski podziałek powinny być od siebie ró­
wno, a w szczególaośoi niemniej jak o 3 milimetry 
oddalone; te zaś, których odległości odpowiadają 
pewnej (według wielkości wagi różnej) całkowitej 
liczbie kilogramów, powinny być oznaczone cyfra­
mi wyraźcie wybitemi, łatwo czytelnemi, z przy­
daniem głoski K.

i)  Przy tych wagach nie potrzeba osobno ozna­
czać na drążku największego ciężaru, którym waga 
może być obciążona, a to z tego powodu, iż już 
z cjfrr podziałki widać granice, w których wtga 
może być używana.

§ 29. O.) Wagi pomostowe.
Wagi pomostowe, do sprawdzania przyjąć się 

mające, powinny być dziesiętne albo setne, tj. cię­
żarek i oiężzr powinny mieć się do siebie w sto- 
-uufeu 1 :1 0  albo 1 :1 0 0 ; wszelki inny stosunek 
jest niedozwolony.

Wszelka waga pomostowa, która ma być przy­
jęta, powinna nietylko czynić zadosyć wymaganiom 
ogólnym § 25, lecz oraz odpowiadać warunkom na­
stępującym:

a) Waga powinna wskazywać zawsze ten sam 
ciężar, na któremkolwiek miejscu pomostu przed­
miot (brzemię) się znajduje.

b) Powinien znajdować się na niej przyrząd, uwi­
doczniający poziome położenie pomostu;

c) Powiuna być zaopatrzona w przyrząd na tarę, 
za pomocą którój wyrównany być może ciężar po 
mostu, dźwigni i ciężarów (prętów do zawieszania) 
w ten sposób, iżby skazówka belki zajmowała wła­
ściwa miejsce wtedy, kiedy waga jest nieobciążona.

d) Na każdćj wadze pomostowej, powinny być 
umieszczone w miejscu w oczy wpadającem: na 
zwisko fabrykanta, stosunek ciężaru (1 :1 0 , albo 
1 :1 0 0 ) i nareszcie, podług § 25 największy cię­
żar, do którego waga jest przeznaczona, w taki 
sposób, aby rzetelność tega podania mogła być oe- 
obą uwierzytelniona i zapewniona;

e) każda waga tego rodzaju powinna mieć przy­
rząd do zamykania, zapomocą którego można ją 
podeprzeć (zamknąć), gdy się jćj nie używa. Po­
most wagi powinien wtedy spoczywać prtynajmsićj 
aa dwóch podporach kształtu małych steżków.

f) Waga pomostowa, posiadająca wszystkie prze­
pisane własnośoi, na któiój jednak zamiast talerza 
na ciężarki, znajduje się przyrząd do ważenia za 
pomocą ciężarka ruchomego i podziałki, albo też 
obok talerza na ciężarki, jeszcze szyna z podział 
ką i ciężarkiem ruchomym do wyrównywania mniej 
szych różnic oiężaru, może być przyjęta do spraw 
dzenia, jeżeli wspomnione urządzenie odpowiada 
wymaganiom § 28 niniejszej ustawy, tyczącym się 
własności podziałek na przezmianaob, jeżeli cięża­
rek rnohomy zdejmować się nie da, a w razie, gdy 
takowy za pomocą kluby się utwierdza, jeżeli ta 
ostatnia z tymże ciężarkiem ruchomym nieoddziel- 
nie jest połąozona.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

I P e s z t  22go sierpnia. (T arg  zboiowy).
Buch w handlu pszenicą pomimo msłego dowozu 

małego dowozu spokojny ceny bez zmiany, chęć kupna 
i obrót słabe. Żyta i jęczmień mdło. Owsa cena stała. 
Kukurudza bez obrotu.

Płacono za pszenicę na 84 funtów po ‘480 do 4*90, 
na 89 funtów po 6 60 do 6-65 za 100 funt. cłowycb; 
tyto po 3-65 do 3 75 za 80 f.; jęczmień po 3*20 do 
3 50 za 70 funt.; owies po 2 35 do 2*40 za 50 f., ku- 
knrudzę po 3*25 do 3*40 za 85 f., proso po 2 60 do 
2-70 za 85 f., olej po 20%  złr., spirytus po 46 złr.

W r o c ł a w  12go sierpnia.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowycb 

do 22*80 mark; żyto na 200 f. cł. po 19*50 m.; owies 
aa 200 f. cł. po 17-20; rzepak na 150 f. brutto po 
26-—  mar.; olej po 57-50 m.; spirytus na 100 Trail, 
do 54 50 mark.

Przyjechali do Krakowa od 13 do ligo  sierpnia.
HOTEL SASKI: Kazimierz Bentkowski z Bosyi, 

Adam Kołaczkowski z Kongresówki, Wilhelm Zochorow- 
ski z Wołynia, Ignacy Biedel z Wiednis, Stanisław hr. 
Krasicki wł. d. z Galicyi, Dr Mtiller z Wiednia, Ste­
fan hr. Potocki włd. z Galicyi, margr. Zygmunt Wielo­
polski wł. d. z Kongresówki, hr. Joachim Rostworowski 
wł. d. z Galicyi, E. Hertz z Crefeld, Bronisław Turów- 
ski wł. d. z Warszawy.

HOTEL POLLERA: L. Rockach z Tarnowa, Jan 
Grużewski ze Żmudzi, W. Sosnowski z Kongresówki, 
Maks. Jasieński i X. Antoni Leśniewski z Kongresówki, 
Józef M8sek z familią kupiec z Nowej Wsi, C. Nowotny 
z Czech, Herman Grflnwald z Wiednia, M. Jaruszelski 
z Kalisza, Ludwik Romocki ob. z Warszawy, Stanisław 
Jasiński z Kongresówki, Konstanty Janczurski z Belgii, 
W. Nebert z Haal, M. Rosenthal z Wiednia, L. Pichler 
i Fr. Casorti z Drezna, Alfons Parczewski z Kalisza, 
Juliusz Jungmann i Gustaw Deinert z Wrocławia, Ber 
nard Schleyen i A. Klemper z Wiednia, J. Reich z Cie­
szyna, Antoni Karolyi z Oedenburga.

AW1T IZC B E R T ,  fotograf w Krakowie 
ni. Hrapnieia Mr. U , odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1818, portretuje eodzień bez względu 
na pogodę tak w zwyczaj nem, jak  rembrand- 
towsklem oświetleniu. Ma żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejnemi lub wodnemt 
farbami. Fotografie z obraiówt Jana Matejki, 
Cynka, Gtryglewsklego, Kossaka, Kotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia. (255)

Kto chce mieć nietylko dobrą i tanią młocarnię, ale 
także s z y b k o  i r z e t e l n i e  być obsłnżynym, niecha; 
się uda do pierwszego handlu w tym rodzaju, miano­
wicie do słynnie znanej od dawna firmy: Moritz Weil 
jr . w Frankfurcie n. Menem i niechaj się nie daje 
omamić naśladowaniu w ogłoszeciach, tudzież używa­
niem podobnych nazw. Firma Weila w Frankfurcie 
n. Menem zniżyła ceny bardzo znacznie i sprzedaje 
najlepsze młocarnię po bardzo tanich cenach.
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Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Los^jn^Stanislawowa^

W ie d e ń  13 Sierpnia. 
5% zjed. dług pańs. bank.
5,, ,, „ ,, srebr.
„ Oblig. ind. niż. Austr.

„ czeskie 
„ węgierskie 

„ „ galicyjskie
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;; 5S :
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N A D E S Ł A N E .

( I V a d e i U  n e . ) (1868)

( N A D E S Ł A N E ) .

Na założenie Bursy dla synów nauczycieli w dalszym 
ciągu złożyli:

Wine. Szybist, Abe Orner, Fran. Szybist, Nechemie 
Jochene w Brzostku po 15 c.; Leon Lesiak, Jan Szy­
bist, Dawid Hirsz, Rubin Platner w Brzostku po 10 c 
Jan Lazarowicz w Brzostku 4 centy; Józef Eiciń 
ski z Krakowa 25 złr., Jan Gótz z Okocimia 15 złr. 
X. kan. Józef Wilczek i Tad. Gutkowski z Krakowa 
po 5 złr.; Wincenty Guzikowski 1 złr.; Tomasz Ru 
dnicki z Krakowa 3 złr.; Pinkus Atteslżnder z Pieszo- 
wa 3 złr.; P. Nenstadl z Krakowa 20 ceni; Ferdynand 
Sośniak z Łącka 3 złr. X. A. Kayoz, Karolina P ala- 
szek po 3 złr. (c .d .n .)

warzystwa kolei żelaznych rumuńskich, spowodowa­
ły wytoczenie procesu redaktorowi tej gazety, wy­
służonemu radzoy rachunkowemu Hessliogows 
w Munster, o oszczerstwo.

B o n n  12 sierpnia. Na konfarenoye unitary) oe 
przybyło tu z kościoła ang elsko-amerykańskiego 
orzoa ło 30 z ra ’tomitych duchownych; z Ameryki 
między innymi Drowie Langdon, N.vin, Potter i 
Pary. Prcfasor D o l l i n g  e r  zagaił konferencję 
ałogodzinnym wykładem o zwiąrku kontro wersy 

dogmatycznej między kcś licłami gteekim a łaciń- 
kim z całym kośoielno-historyoznym rozwojem; 

poczem toczyły się roztr&wy między ttarokatoli- 
tsmi a wyznawcami wschodnich kościołów pod 
przewodem Dolliogera. Rozprawy przeszły na szc- 
mat wniesiony przez Dollingara, następnie zaś 
szczegółowa rozprawy pozostawione zostały do ju ­
trzejszej konfarencyi.

S t u t g a r t  13 sierpnia. Słychać, że od dnia 
30 b. m. do Igo września Gesarzewicz Niemieoki 
odbywać będzie przegląd wojska wirtemberskiego 
w okolicy Stutgartu, Ludwigsburga i Ulmu.

P a r y ż  12 sierpnia. Doniesienia z nad granicy 
hiszpańskiej mówią, że Karliści nie przestają bom­
bardować Hernani, które świeżo otrzymało zapasy 
żywności. Duch mieszkańców miasta obleganego jest 
wyborny. Roboty karlistowskie pod San Maroos 
zniszczone zostały ciągłym ogniem warowni ota- 
ozaiącyoh San Sebastian.

B o u r g  m a d a m e  12 sierpnia. Wojsko kró­
lewskie zdobyło wieżę w Solsono.

B e l g r a d  12 sierpnia. Książę M i l a n  wrócił 
r, podróży i powitany był przez lud z zapałem. 
Miasto przybrane chorągwiami. Wieczór ma ca- 
ttąoić powszechne oświetlenie miasta.

K o n s t a n t y n o p o l  12 sierpnia. Poseł an­
gielski lord E l l i o t  miał u sułtana całogodzinne 
posłuchanie, na którem była mowa o stanie finan­
sowym państwa, o budowie kolei żelaznych, admini­
stracji i sądownictwie, o zniesieniu niewoli i spra­
wie hercegowińskiej.

zwolony i że wyprowadzono wszystkiego 25 koni. 
Fraucya zatem nie może zarzucać stronnoś.i w wy= 
konaniu zakazu.

Republique franęaise zaprzecza znów, aby F ran- 
oya we Włoszech -/-skupywała konie i sianr.^ Ni® 
pojmujemy ani zakazów, ani naprawieiliwit,ń s-ę. 
Jeżeli nikomu nie jest wzbroaionem podczas poko­
ju kupować w Anglii okręty a u Kruppa armaty, 
dla czegóż konie i pasza mają być przedmiotem 
zakazu ?

Parlament angiehki ma być lad i dzień zam­
knięty, co było już wiedamem, kiedy się toczyła 

irawa Plimsolla. Sprawa ta  była dopiera co roz­
bieraną w izbie wyższej. Za otwarciem przyszłej 
sesyi parlamentu rząd będzie zmuszony wnieść u* 
stawę o handlu morskim.

Rząd hiszpański wytęża przeciw Karlistom osta­
tnie siły i ostatnie zasoby kraju, rozpisawszy po- 
)ór stu tysięcy rekruta i pożyczkę miliardową. Po­
bór wojskowy ma zapewne posłużyć do zasilenia- 
hardziej skarbu niż armii, gdyż wykup od wojska 
jardzo się tam zagęścił. Seu de Urgel jest w tej 
chwili polem walki, ale zdaje Bię, że wojsko na- 
»iera Karlistów do zebrania się na polaoh V itto rii, 

gdzie już pobił był starego don Carl osa Esptrtero .
W Hercegowinie nic niezaszło temi dniami uwa­

li godnego. Daleko ważniej szem nad tameczne wy­
padki wojenne jest stanowisko mocaritw wobec te- 
1 ;o ruchu. Otóż trzy mocarstwa północne miały po­
stanowić trzymanie się neutralnie — i na tern dziś 
soniec. Jeżeliby jednak powstanie miało się daleko 
rozoiągnąć i przybrać rozmiary znaczące, dzisiejsza 
neutralność nie powstrzyma księstw hołdowniczych 
do ujęcia za broń, a wtedy Europa będzie musiała 
wdać się. Niepodobna, aby kierownicy powstania 
nie mieli tego wiedzieć, choćby ich inaczej przeko­
nało powstanie polskie w r. 1863.

Nadesłane.
  (216)

LIEBIG COMPANY’S 
P le isc h -E x tra c l

a n a  F r a y - B e n t o a
C e n t r a l - D e p o t :  W i e n .  K, Wollzeile 6 —8

CAUL BERCK. k. k. osterr. H oriicfeiuut.

E m 9 L A D  m i T Y C Z N X

Depesze telegraficzne.

Z a g rzeb  13 sierpnia. NPan zwołał sejm 
królestw Chorwaoyi i Słowenii na d. 23 sierpnia. 
Sdjm ma obradować do połowy września.

B e r lin  13 sierpnia. National Ztg  ogłasza 
doniesienie doszłe ją wprost z bióra knolerzs, ja­
kiego zażądał ks. Bismark z kancelaryi, z powo­
du oskarżania go przez kilka gazet o wpływ na 
wybór do parlamentu w Lauenburgu. Raport ten 
oznajmia, że kanclerz nie wywierał żadnego wpły­
wu na tan wybór.

B e r lin  13 sierpnia. Jak potwierdzają ze stro- 
oy świadomej rzeczy, zarza?bi dziennika Deutsche 
Eisenbahn Ztg na członków Rady nadzorczej To

Dzienniki lwowskie rozbierają dalej kwalifikacje 
domniemanych kandydatów na namiestnictwo Gali­
cji. Dziennik Polski odrazu postawił był p. Zie 
miałkowskieg) i podtrzymuje go konsekwentnie 
Ojczyzna, która w pierwszym swym artykule zda­
wała się wzdychać za mianowaniem jsdnego z arcy- 
książąt, zapomniawszy, że żaden z członków domu 
panująoego nie mógłby przyjąć stanowiska poniekąd 
zawisłego od ministerstwa, a  nie ma nadziei, aby 
1 tego względu chciał rząd zezwolić na utworzenie 
godności wicekróla lub paktyna, — przechodzi dz ś 
z całym rynsztunkiem do obozu p. Ziemiałkow- 
skiego, a to na tej niby zasadzie, że hr. Potooki 
nie zechciałby ponosić trudów i ciężarów tego urzę 
du. Już wczoraj Ojczyzna usunęła trudność obsa 
dzeaia po p. Ziemiałfcowskim posady jego w Wie 
dniu, ofiarująo tekę ministra dla Galicyi p. Ludwi­
kowi Skrzyńskiemu. Oaz. Narodowa dziś milczy.

Rząd austryacki zajęty w tej chwili przeważnie 
i niemal wyłącznie polityką zagraniczną, do czegc 
obfitego materyału dostarcza powstanie w Hercego 
winie. Hr. Andrassy i urzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych, którzy równocześnie bawili z nim ns 
urlopie i równocześnie z nim przybyli niespodzie­
wanie do Wiednia w chwili przyjazdu tam księcis 
Milana, dotychczas jeszcze nie opuśoili stolicy 
a w dziennikach wiedeńskich nie ma nawet wzmianki 
kiedy br. Andrassy uda się ponownie na urlop, 
który według doniesienia gazety urzędowej trwać 
miał czas dłuższy. Jest to bądź co bądź wskazówką, 
że ważne sprawy zniewoliły ministra spraw zagra­
nicznych do przerwania urlopu i dotychczas zatrzy­
mują go w Wiedniu.

W Węgrzech natomiast rząd tamtejszy zajęty 
jest, i to jak zapewniają dzienniki, zajęty gorliwie 
ułożeniem programu dla wielkiej rady ministrów, 
która ma się odbyć w przyszłym tygodniu w Wie 
dniu. Wozoraj i onegdaj naradzali się ministrowie 
węgierscy po kilka godzin dziennie nad szczegółami 
rzeczonego programu. Za dwa mniej więcej tygodnie 
zbiera się sejm węgierski —  nowy: na pierwszy więc- 
plan w dziennikach wystąpiła dyskusja co do ob­
sadzenia krzesła marszałkowskiego. Utrzymują, żt 
p. Ghyozy stanowczo odmówił przewodnictwa w ee; 
mie, pragnie bowiem poświęoić się wyłąoznie pra 
com w deputaoyi regnikolarnej, która jak wiado­
mo, rozwiązać ma dwie nader ważne dla Węgier 
kwestye, bo kwestyę kwot i związku handlowo cło- 
wego. Ponieważ minister Perczel dał się skłonić do 
pozostania w urzędzie, przeto zdaje się, iż p. Bitto 
zostanie prezesem sejmu węgierskiego.

Rząd pruski ogłosił zakaz wyprowadzenia kmi 
z kraju, aby stanąć na zawadzie organizacji jazdy 
francuskiej. Wszelako niemogąo tą  pobudką wy­
tłumaczyć zakazu, uozyoił to ze względu na wła 
sue potrzeby. Dla tego zakaz był cgólny, nie je 
dynie co do Francyi. Niedawno ześ doniosły 
dzienniki berlińskie, że przytył do Berlina pewien 
włoski wyższy ofioer dla zakupna koni. Italie 01 - 
powiedziała, że idzie o nabycie koni jedynie dla 
stajni królewskiej i służby królewskiej. Nordd 
Allg. Z tg  opiera się ns tem doniesieniu, dcdając 
że na ten jeden przypadek wywóz koni został do­

Ostatnie depesze telegraftone „Oiasii1

W i e d e ń  14 sierpnia. Hr. A n d r a s s y  i wyżsi 
urzędnicy ministerstwa spraw zagranicznych, któ­
rzy powrócili byli z urlopu, znów za urlopem wy­
jechali z Wiednia.

W i e d e ń  14 sierpnia, (pryw.). Presse otrzy­
mała teh gram z doniesieniem, że liczne sprawo­
zdania dochodzące z prowincyj rosyjskich mówią 
o złych zbiorach, szkodach elementarnych, i że ca­
łym powiatom zagraża nędza, a dzienniki obawia­
ją się głodu. Powstanie w ziemi Swaneckiej (Kau­
kaz) stłumione, a silae załogi pozostaną w kraju.

W i e d e ń  14 sierpnia, (pryw.). Z widowni woj­
ny w Hercegowinie nio nowego. Powstańcy pod 
Trebinią otrzymali w posiłku 200 ludzi z Bocca; 
wczoraj 50 ochotników z Belgradu przybyło do 
Dubrownika. Potwierdza Bię wiadomość o porażce 
wojska tureckiego pod Nsvesinie.

B e r l i n  14 sierpnia. Jenerał Z a s t r o  w um arł. 
Reichs Anztiger oznajmia, iż doniesienie dzienni­
ków o niedawno zaszłej rozmowie sekretarza stanu 
B t ł l o w a  z posłem tureckim A r i s t a r o h i m ,  jest 
mylne.

L o n d y n  14 sierpnia. Wczoraj nastąpiło zam­
knięcia parlamentu przez komisarzy w imieniu kró­
lowej. Mowa tronowa podoosi stosunki przyjaciel­
skie Anglii do państw zagranicznych, wyraża na­
dzieję utrzymania pokoju europejskiego, oznajmia, 
te za pomocą traktatu dodatkowego zawartego 
z Sułtanem Zanzibaru, osiągniętem będzie zupełne 
stłumienie handlu niewolnikami w Afryce wscho­
dniej; dalej nadmienia, że rozpoczęto z rządem 
chińskim rokowania względem ukarania morderoów 
Margarego; nadmienia o wzrastającej pomyślności 
kolonii i winszuje parlamentowi reiultatu prac sesyi 
pailamentowej.

L o n d y n  14 sierpnia. Times mówi pod wzglę­
dem Hercegowiny: Anglia nie może żadnego kroku 
naprzód zrobić, jakkolwiek sympatyzuje z chrze- 
ścianami. A lubo nadzieja Bkruchy tureckiej odda- 
wna już rozwiała się , wszelako pokój na Wscho­
dzie Europy przeważa bardziej niż pomyślność 
Hercegowiny. Hercegowina musi czekać.

K u r s a *  W i e d e ń  14 sierp., godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 70’80 — Renta Brebrna 
74-15. — Losy z r. 1860112 70 — Akcye Banku 
Naród. 932 — Akcye kredytowe 216 80. — Londyn 
111*55. — Srebro 10110. — Napoleony 8.92 
Dukaty 5*27 */*• — — Mark prnskioh 54 8 0 .— 
Lombardy 99 75 — Losy z r. 1864 136’50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 223 — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 138-—. — Akcye kolei węg. póta. 
wschód. 117 50. — Akcye kolei węg.-wschód. 46 50 
Losy tureckie 51*— . — Obligacye indemn galicyj­
skie 86*75. — Losy premiowe węgierskie 80.50 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 124*—. Akcye kolei 
półn. zach. austr. 143*— * — Akcye franko - węgier. 
57 25. Akcye franko-ąustr. 32 25 — Tal. 164*62. — 
Ruble 153 87.

Usposobienie giełdy: słabsze.

UtiłA&tOK ODPOWIKD&XALMH I WfDAWOA
A n to n i  f i ł o b u k o w o k f .

płacą

Losy księcia Salm . . .
,  Palfy • • •
* Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku iprzem.
Banku naród, austryac. . •
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

„ rządowej fr. a.
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Południowej . . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej. . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . _. . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyj skiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .

35 
27 50 
25 -  
27 25 
25 50 
22 25 
20 —  

12 
13 25 
52 -

931 -  
215 20 
375 -  
1812 

&73 -  
176 50 
98 -  

221 25 
138

117 50 
132 -  
124 -  
123 50

186 50 
47 50 

143

ają

159 50 160 -

36 -  
28 -  
26 
27 75 
26 25 
22 75 
21 -  

13 — 
13 75 
52 20

932 -  
215 40 
377 — 
1817 

274 — 
177 50 
98 25 

221 75 
138 50

118 — 
132 50 
125 
124 —

187 -
48 -  

143 50

103 — 
209 
32 75 
58 25

103 25 
209 25 
33 25 
58 75

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

„ Koszycko-Bogumińskiej 
„ państwowa St. 500 fr .

Emissya z r. 1867 
„ południowa St. 500 fr .

Bony 1875-1876 6%
,  póła. c. Feid. lOOzłr.m.k. 

„ „ lOOzłr.w.a.
„ wsrbr.5%  

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze .  .
„ gaLKar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/o za 150 • 
Emissya II. . . .

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.50/(vzal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa300 złr.w. a. 

w srebr. 5% za 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

„ dukat na wagę . .
„ * obrączkowy .

Złoto ol mareo . . . •
N apoleondory.....................
F ry d er y k i.........................

płacą

52 50 
238 -  
83 50

77 75 
141 
138 25 
103 50 
222 —  

99 50 
93 25 

103 60

53 — 

84

78 
141 50 
138 75 
103 75

100 50

103 80

98 50

79 80 
84 25 
73 35

88 50

żądają

5 28’°

98 75

80 -  
84 50 
73 50

89

79 -

5 29

8 9 4 18 945

płacą

Luidory (niemieckie) . . . ------- -------
Suweryny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . . 
Srebro ................................

11 20 11 25

101 15 101 25
Srebro, kupony . . . . 101 - 101 15
Talary związkowe . . . . — — -------
Pruskie bilety kasowe . . 1 64’* 1 65

L w ó w  13 sierpnia.

Dukat holenderski . . . 5 12 5 20
„ cesarski ..................... 5 19 5 28

Półimperyał rosyjski . . . 8 93 9 13
Rubel srebrny rosyjski . . 1 58 1 68

„ papierowy . . . . 1 537, 1 547,
Talar p m s k i ..................... 1 63% 

87 80
1 6 5 -

Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 88 40
„ .. „ » » 4°/0 79 25 80 -
„ „ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez Kuponów
92 80 93 40
86 50 87 25

Akcye kolei galic. K. L. b. k. 
„ „ Iwowsko-czem.

221 50 223 50
137 25 139 25

,  banku hipoteczn. gal. 238 — 240 —

Warszawa 11 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rub. 96 85 96 55
„ * 2 „ „ — ■— -- --

kupon „ 0 55*/, ---
» „ nowe x 94 75 94 45

kupon , 069*/, —
„ likwidacyjne , 82 95 82 65

kupon » 0 787, —
Kolej warszawsko-wied eńska 90 — — —

» ,  bydgoska 74 50 73 50
„ terespolsk. 118 75 117 75

łódzka 101 00 100 00

?ooiągl osobowe
‘ Pociąg 
pospieszny

Pociąg
osobowy

Pociąg
ciipezan-.

aa kolejach żelaznych wieczór
g m.

przed poł.
g- a-

ft ioczó* 
* » •

-ł kier. * Krakowa do Lwowa

t do Lw/ne*

(pr*yoh'_« Taruewa

l Httuowa 

I Pr h m  f i la

. (odebodii 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

i Krak* <10

a do f(rakowa (odeń.aze Lwotea do Krąiotea (odi

j* Lwowa do cd i*

,  do lab ow i

M Iwowa do Ctrrniourit*
s Ctmmiowit* do Lwowa (odch. 
i  Gtormauritz do Lwowa (przy 
z Wiodmia do Krakowa (odch.

dto pociąg mięazany
I Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
I Krakowa do Wwdmia (odch. 

dto pociąg mięszany

S Krakowa do Witdmia (przy, 
dto pociąg mięszany

Z Krakowa do W aritaw f (»dch
.  £ratow<( dc Wreotots* (od.

9 
5 

l i  
U 

;. 1 
. i 
. 3 

.  3

11 28 

r. 8 27

r. 6 
.  1 

|w. 4
n. 10
r. 10

li
9

18
45
28
34
10
18

1 
1 
4 
4
6 
6

irzed.
U  
i
ratw 
4 19 
6 54

r. 5 5
pcs. mię. 

11 -

54

■ B r
10

w. 8 SO

r. 7 SO

po poi. 
I 20

r. # -  
r. I 46

r. S
4
7 

11 
10
5 
S

r. 8
8 
9

s
58
48 
40
49 
58

30
26

5 44

wieczór 
7 20
4 54
5 80 

I. 8 -

10
10
l
1
3
4

i 6
. 7

M
50
10
17
58
8

54
8

w nocy 
11 9 
11 — 

wieer-r

43
15
50

p. L9 
%

W. 4
te. II
D . 1 *

.  i
r> l,pp. 4 

pp. 5 
r.10
p. 12
pp-S 

10

45 
3 

45 
19 
47 
17 
49 
45

98

29
10 

rano 
4 8 
4 13



CZAS z Niedzieli 15 Sierpnia 1875.

(2031)

Za duszę ś. p.

STANISŁAW A

OBflfl.
wlaścicie a dóbr Nisgoazowic, Wice­

prezesa Rady pow. Chrzanowskiej,
zmarłego dnia 10 Sierpnia 1875 r. w Niego- 

szo wicach, 
odprawionem będzie 

\abożeń«lno żałobne
w Poniedziałek 16 Sierpnia 1875 r.

o godzinie lOćj zrana
W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW,
na które stroskana rodzina zaprasza Krew­

nych, Przyjaciół i Znajomych.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBYC U K IE R K I zalecane w słahnsni ap.h a - u r d ł a  . a h . w n a * .  n i . r .   _L__________• _ Gf _

Oethana 1672-21-)
ramczne.

W Zakładzie przy ulicy Sławkowskiej Ł 2^0 na 11̂  piętrze od frontu, przyjmujeC LIFTO N IS I T T L E f f O R T I  . . .  _ p . ,  , « ’ się Panienki uczęszczające do 
fabrykanci m a s z y n  rolniczych m  j  publicznych lub na prywatną naukę, zapewniając troskliwą rodzicielską opiekę.

, _ _ I \  c?e fortepianu i konwersacya francuska i niemiecka. —  Rekomendacyą
*** a RiniAlr f .  Ofi udziela łaskawie Wiel. Pan Jabłoński, Dyrektor semioaryum żeńskiego. (2014-2-lOj

Uwiadomienie.
Przy ulicy Sławkowskiej pod L. 284 

na I. piętrze od frontu, przyjmuje się 
PP. Studentów na stancyę z wiktem, 
opraniem od 1 Września r. b. z dozo­
rem i korepetyeyą domową za bardzo 
umiarkowanem wynagrodzeniem.

(2033-1-3)

Zakład m ęzki naukowo- 
wychowawczy

Ludwika Georgeona
od wielu lat istniejący w Krakowie,
poszukuje m łodego F ra n ­
cuza do konw ersacyi wy­
łącznie. —  Kandydat znany już 
w kraju naszym, będzie miał pierw-1 
szeń 3 tw o . (2029-1-4)
„  . . , r , na I. piętrze, jest jeszcze miejsce zw i- |
Familia ktera 13tanc« dla d"6,:b *1

v Krakowie, Rynek L. 28
polecają PP. Rolnikom

Sieczkarnie, (1987-1-)
Szrotowniki,
Szarpacze do buraków , 
K ra jacze  do buraków , 
Gniotow niki do m akuch, 
l l ł j n k i  do czyszczenia 

zboża,
P e rn o le tta  w  P a ry żu  cy­

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z fcąkolu, wilka, wyki 
owsa itd.,

H ignetta  w  P a ry żu  cri- 
b leury przyrządy do gatunkowa 
nia zboża,

Pom py do gnojówki, 
Sikaw ki Noel a w  P a ry żu  

służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gazonów itd. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie i  franco.
Clayton & Shnttlevorth

Pełnomocnik: S t .  T l i k l i c k  i
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek 1.18.

Pod L. 390 przy ulicy Szpitalnej

Technika 
° Mittweida

| (w królestwie saskiem).

■ ?
CO

Wyższa szkoła faohowa
dla inżynierów m achin, werkmi- 1 
str?,ów i t. d. — Rozkłady nauk 1 
darmo od Dyrekcyi., — Przyjęcie 1 

14 Październiernika. | 
— Nauka przedwstępna darmo. — !

h

K i l l
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

ulica Ś. Jana Ł. 3 0 5
przyjmuje na książeczki wkładkowe tak od Członków należących do Towarzy 
stwa, jak i od osób obcych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako 
oszczędność i od tych oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty pod­
niesienia, a mianowicie: - (1961-3-9'

Sze§c od sta rocznie z krótszem wypowiedzeniem, —  a 
i i e d u i  od sta rocznie z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem.

K asa T ow arzystw a zw raca w kładki:
do złr. w. a. 1,000 bez wypowiedzenia 
°d v. 1,000 do 2,000 złr. w. a.

2,000 „ , 6,000 „
, 15,000 „

45,000
Sierpnia 1875 r.

6,000
15,000

Kraków dnia 1
Dyrektor:

Józef Kiciński.

z pięcio-dniowem wypowiedzeniem 
z dfiesięcio-dniowem „
z dwudziesto-dniowem „
z trzech-miesięcznem „

Kasy er: 
Nikodem Lenczewski.

Kontrolor: 
Ignacy Nowicki.

we Lwowie, życzy sobie do dwojga swych 
dzieci głuchoniemych przyjąć chło­
pca lub panienkę głuchoniemą w wieku od 
8— 12 la:, na wikt, stancyę i naukę od 
1 Września b. r.

Troskliwe pielęgnowanie i metodyczną 
edukacyę przez fach wego nauczyciela po 
ręczą się

dozorem i rodzicielską opieką.
(2030-1-3)

We wsi

B u p n i ó w
xp.. , . , przy drodze Gdowsko-Limanowskiej jest

prt " acj’a p° n i -- -  - kiej cenie z powodu założonej hazuki,
i zaraz do objęcia. —  BI ższa wiado-1 
mość bezpośrednio u właściciela w U- 
brzeżu poczta Łapanów. ( L988-1-)I

sznie, w każdym razie zaś w ciągu wakacyj 
Adres: A. P. ul. Wałowa Nr. 13; 3 piętro.

(2032-1-3)

TRYEST 1871

P A P I E R  R I G O L L O T
albo musztarda w llśolaoh

NA SYN A P/SM Y
MEDAL ZŁOTY w LYONIE 1872.

MEDALE 8REBRIVE MEDALE BROIVZOWE
HAVRE 1868 PARYŻ 1855
PARYŻ 1872 TRYEST 1871 HAVRE 1968

Oć

i
Fortepian wiedeński

o 6 Va oktaw ach —  jest do sprzedania 
przy ulicy KruDniczćj L. 2 9 , L piętro.

(2024-1-3)

Szanownym Rodzicom
znającym mnie bliżej, równie i obcym, 
mam zaszczyt donieść, jako od dawnych 
lat trudniłem s:ę w k aj u i zagranicą wy­
chowywaniem i kształceniem młodzieży o- 
bywatelsk.ej, iż oaladlszy teraz w 
Krakowie przyjmuję uczniów
do szkół uczęszczających. Utrzymanie od-  ________________  ____
powiędnie, opieka ciągła i ścisły dozpr pe-1 góiności z konwersacją języka francuskiego 300
dagogiczny —  po za domem bowiem Ż a - I zlr- rocznie, za udzielanie przez nas lekcyj języka

Ch obowiązków nie Dełnie. ^ncusk iego  niemieckiego lub ro - |
syjskiego) 50 złr., za muzykę 60 złr. roczme.

Józef liusakowskf
ż o n ą ,  wyższą nauczycielką z Królestwa. 

(1950-3-4)

dehrawszy wyższe wykształcenie, chcieliśmy 
się stać użytecznymi społeczeństwu, i w tym 
celu założyliśmy zakład wychowawczy dla | 
młodzieży męskiej do szkół uczęszczającej. 
Doznawszy jednak zawodu, odzywamy się pu-1 
blicznie z naszą zasadą, którąśmy długiem 

doświadczeniem i mozolną pracą nabyli, że najsto­
sowniejszy środek postępowania z młodzieżą jest I 
w aposób łagodny i przyjazny, przyzwyczajając ją 
do poczucia godności osobistej i wyrabiając w niej 
chęć czynienia dobrze z przekonania. Szanowni Ro­
dzice i Opiekunowie którzyby chcieli w tym kie­
runku swe dzieci wychowywać, raczą się do nas 
wcześnie zgłosić na ulicę Ś. Jana Nr. domu 311, 
gdzie dotychczas mieszkamy. Za utrzymanie w o-1

Przyjęty w szpitalach paryikleh, ambulansach 1 szpitalach wojsko­
wych, w marynarkach francuskiej 1 królewsko-anglelsklej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej w łasności, otrzymać w kilku 
,chwilach z łatw ścią skutek stanowczy z możliwie najmniejszą, ilo- 
„ścią lekarstw, eto zadania, które p. R'gollot rozwinął w sposób pO'
, żądany itd .“

Dr. A. BOUCHARD AT (Annuare de therapeutique, 1868 r. str. 204).
W ymagać należy podpisu, ja k  obok; unikać fałszerstw .

W Pa yżu, ulica Avenue Victoria, Nr.. 24.
W K r a k  o v i e  w aptece p. J. Trauczynskiego i w aptece p. W. Redyka, —  

|| we L w o w i e  w aptece p. M i k o l a s c h a   _________ (1659-10-)

J  ty a i i a u

•o-

R A f l T I I ^ A  których synowie uczęaz 
U v U h I v v j  czają do szkół lub Uni 
wersytotu w Krakowie, życzący sobie ulo 
kować swe dzieci pod prawdziwie rodzicie 
skim nadzorem; — raczą wcześniej zgłosić 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre 
dnictweiu korespondencji do niżej podpi 
sanego przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 450. W wolnych godzina h od nauk, 
konwersacya prowadzoną będzie w języku 
francuskim.

(2010-4-5) W .  Strażyński.

Technik
mogący się wykazać chlubnemi świadec­
twami i dowodami wprawy w rysunkach, 
p o s z u k u j e  m ie j s c a  w celu odbycia 
praktyki u którego z Szanownych PP. Ar­
chitektów. — Bliższa wiadomość w Dru­
karni ,, Czasu “ pod lit. J .  M . (1974-2-3)

APTEKA JOD GWIAZDA"
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Florjańskiśj
utrzymuje na składzie

Wody mineralne
tak krajowe jak i zagraniczne. 

(1433-16-)

(8-3-8661) - a iu o n w - W H  u

o 9 3 p i s n M 9 Z H  o S o j o i n j n

U l j C u Z O p j ^ O ^ O J

upAquu op ąso(

« z j « i q z 9 Z | i  1
‘jfju^uu z Ą5fpz

dnych innych obowiązków nie pełnię,
Domowa konwersacya w polskiej, francuskiej 
i niemieckiej m owie.. Zgłoszenia odbieram 
pod adresem: Braków u'. Łobzowska L. 102 
parter. (2008-1-7)

A . C H Y Z E W H R I,
były nauczyciel gimnazjalny.

Jeszcze tylko krótki czas
trwać będzie sprzedaż 

bielizny
Ludwika Moderna

z W i e d n i a  
w Krakowie, Hotel Drezdeński 

Isze piętro,
a nie rychło nadarzy się równie dobra spo­
sobność nabycia tak pięknej i taniej bielizny.

U z n a n ie  okazyw ane  m i od la t  p ię tn a s tu  
p rz  z licznych  znaw ców  jest n a jle p s z ą  rę-1 ledn* para podwiązek z szeroką kokardą

Gnomon

chronom etry
zrobione z trwałego metalu, także posrebrzane lub pozłacane, z 

poręczeniem ścisłego pokazywania godzin.
Cena za sztukę z trwałego metalu złr. 1 , posrebrzane złr. 1*50, 

pozłacane złr. 2 w. a. opakow anie  ló  r. oddzie ln ie .

Zamówienia wykonane będą punktualnie za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości
S e e h i h a i u ,  W l e n .  <1662-12-j I

Wystarozy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco

taniej cenie

2 7 cnt-U  Mm przekonać.
Płótna.

1 szt. 50 łokci */, szer. weby . . . .  złr. 13 50 
1 „ 30 „ */, r> weby płócięnnśj „ 8-10
l  „ 30 „ „ „ weby przędzonej „ 8T0
l „ 30 „ „ „ płótna kreasowego „ 8-10

-—czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 
W a t ą i k l j e d w a b n e  I a k a a m i t n e .  Jed­

wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 c. 

Jedna | i a r a  białych lub w paski pończoch dłu-

fich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27
na para skarpetek m ę z k ic h ........................ „ 2]M

" )dna para podwiązek z szeroką kokardą
je d w a b n ą ...................................................     „ 27,

N a s t ę p n i e  białe adamaszkowe ręczniki, przeście­
radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

M n ł e r y e  n a  a u l t n l e  z  w e ł n y  o w e z ć j  
szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty- 

dkie i w paski we wszel-

H o w e

młockarnie
systemu sztyftowego, poruszane parą wołów 
lub koni, są największej działalności i bar­
dzo wygodne młockarnie, młócą na godzinę 
więcej niż 500 funtów ziarna, ^ d o staw a  -Od­
bywa się po m a e a n l e  z n i ż o n y c h  e e -  
" » e h  za poręczeniąpi i próbą, opłatnie za 
przywóz i cło. Ryciny wraz z opisem na żą 
danie ppłatnie i darmo. (1069-6-8)

P I i. lU a y ia r t li &  Ci o n ip .. Fabryka maohln w Frankfnrole n. M.
•oI t s 3* Ustanawiamy ajentów w miejscach, gdzie ich jeszcze niema

A

bel
kici

ety, gazowe, baryże, gla 
ich barwach, łokieć wiedeński po

=  39  cent.
I sztuka wachlarza we wszelkich barwach c. 

ubierane p o  3*50, 4*50,1 Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­
biony wstążkami atłasowemi i różami . . .  

1 para mankietów

27

kojmią  ̂ d brych gatunków tej bielizny, a 
szczególniej poważam się zwrócić uwagę na 
nlzhie imdzwyczuj ceny:
Koszulo męskie w najlepszym gatunku po 

 ̂ 2, 2*50, 3-50 do 4*50 złr.
Kalesony męskie po 1*50,2, 2 25 do 2*50złr.
Koszule damskie płócienne pę 2*50, 3, 3*50 

do 4 50 2łr.
Majtki damskie, także garnirowane po 1*50,

2, 2 50 do 3 50 złr.
Spódnice pięknie 

5*50 do 7 złr.
Kaftaniki damskie nocne po 1*50, 1*80,

2*50 do 4 50 złr.
Szlafroki eleganckie kretonowe po 4-80,

5 50, 6*50 do 8*50 złr.
Chustki do nosa płócienne białe ‘/a tuzina 

po 1-80, 2-50 do 5 »łr.
Chustki do nosa batystowe kolorowe ł/a tu­

zina po 3*50, 4*50 do 5*50 złr.
Oprócz tego w zapasie są: pończochy _______________

damskie, szkarpetki, ręczniki angielskie do | desłaniem ndeżytoścllnbTa"zaUc^ąT Wzo^ darmo.
nacierania, bielizna stołowa i i>a pościel. v «-- m------------ -

Zamówienia za zaliczką wykonane 
będą rzetelnie i punktualnie, a proszę je 
adresować: (1990-1-)

An deo W&sobe- Verkauf des H. Louis |
Modern ans Wien, Krakau, Hotel 

Dresden.

e kołnierzem . ,  27
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor. „ 27
1 chustka do nosa p łócienna .......................... , 2 7
L serweta p łó c ie n n a .......................................... , 2 7
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt .  27
1 szczotka do włosów i k u r z u .....................
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . .
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . .
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . .
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra , „ 27
Z a m ó w i e n i a  wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem należytości. lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. I 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na-j 

poTyrpt przyjęte.

B eck’s O rand -B azar,
v  Wiedniu I. Adlergasse 4.

Uprana ń f  o rachowanie 
adretu.

dokładne spamiętanie 
(1388-39-50)

Caonkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

Gruntowna i szybka pomoc we w s z y s tM  chorobach.
Utrzymanie zdrowia

zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do­
brego trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dra Rosy Balsam iy c ia
Dr Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymagani mi, gdyż 

ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, a ciału przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 
petytu, odbijania kwasami, wzdęcia, wymioty, kurcz i  oładka, zafle- 
g-mienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami ltd. jest pewnym 
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. Wielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 c.

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliczką należytości.

Szanowny Panie F rayn er!
Żona moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ją  dzień i noc boleśnie trapił i 

przeciw k óremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Pański Balsam życia Dr Rosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym 
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły mojej przez tyluletnie cierpienie bar­
dzo znękanej żony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złożyć Panu moje podziękowa­
nie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakupowali, gdyż wyleczenie 
niezawodnie nastąpić musi 

Proszon
K a r l s

ly przez moich sąs adów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.
dor f ,  10 Stycznia 1871 r.  Z wysokim szacunkiem

Reier, właściciel gruntu.W.

Fragnera, 8pornegas.se 205/IH w 
i * . Rucker, apt.,

Składy- główne: Apteka pod, Uzarnym orłem B
Pradze. W  Krakowie J. Trauczyński apt., we Lwowie_______
w Stryju L. Gaertner apt. Wszystkie apteki w Austryi jakoteż handle matyryalne i ko­
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. (1081-8-12)

U > ?•-* jV V. óći.
Również tamże dostać można praskiej

uniwersalnej maści domowej,
pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 35 c.

B alsam  d o  uszów,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany dó wyleczenia 

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 flaszeczka 1 złr. w. a.
joIA 1— — i— — erwoZaiA w JUu.nq i j()c;

W. B o ja r sk i
zegarmistrz w* M o w ie

poleca swój skład zaopa­
trzony zawsze w doboro­
we z e g a r y  pendułowe, 
ścienna, stołowe, zegarki 
kieszonkowe, budziki i pu 
dełka grające z pierwszo­
rzędnych fabryk francu­
skich, szwajcarskich, po 
cenach umiarkowanych.

Reparacyc przyjmuje 
wykonywuje z całą  dokła
(kością i poręczeniem . 

Zaskarbiwszy sobie do­
tąd zaufanie świetnćj Publiczcości, czego 
są dowodem liczne listowne i ustne u- 
znania dziękczynne, pragnie i nadal ta 
kowe utrzymać. (1959-3-10)

J0T  Słuchaj Pas po­
dziękowanie córki,

która rodziców swoich szczerze kocha, pisze panna 
A  w B. — Kochany mój ojciec uwolniony został 
z pociągu do pijaństwa, mamy teraz 
najlepszego ojca, a to zawdzięczamy po _B°gu, Pa­
nu, najlepszy Panie Retzlaff. Będziemy sig za to za 
Pana modlić. — Celem otrzymania tego wybornego 
środka do usunięcia pociągu <lo p|„ 
ańotwa udać się należy z zaufaniem do Rein- 
olda Re t z l a f f ,  właściciela fabryki w Głuben 

(w Prusiech). (1958-2-3)

C O C A Przeciw chorobom szyb płuc, 
osłabieniom ustroju nerwo­
wego i cierpieniom żołądka, 
poleca się jako najleP_szy, pe- 
wnie i gruntownie działający 
środek leczniczy w y r o b y  
koltowe Dra Alva, 
reaa z Adler -Apo- 
theke w Paderborn, 
które przyrządzone są praw­
dziwe i niesfałszowane we­

dle oryginalnych recept tego lekarza. Rozmaite pi­
gułki kokowe, spirytus kokowy i likier kokowy 
(pigułki Nr. I. w cierpieniach szyi i płuc. Nr. n .  
w cierpieniach żołądka, Nr. HI. w zboczeniach ner­
wów i osłabieniach, Nr. IV. w hemoroidach, spi­
rytus kokowy i likier jako leczenie pomocnicze), 
kosztują pudełko lub flaszka 2 złr. w. a. i są do na­
bycia prawie we wszystkich aptekach, w Krako­
wie u Dra F. Sawłezewskletco, aptek. 
Opis użycia objaśnia dokładniej. (IS06-3-11)

MU do MELXSSE des CMłHBS
P. BO  Y E R  na ulicy Taranae, 74, 

w Paryżu.

Idniem 1 W rześnia r. i
otwieram Z ak ład  wyższy n a ­
ukowo wychowawczy żeń ­
ski w  K rakow ie, gdzie prócz 
przedmiotów dla szkół przepisanych 
udzielać się będzie gruntownie język 
francuski i angielski w połączeniu z 
ciągłą konwersacyą, muzyka, rysunki 
i wszelkie roboty ręczne z a  b a r *
dzo przy stępnem w ynagro­
dzeniem. Jako wdowa i matka 
jednej córki pojmując całą ważność 
wychowania dzieci, zwłaszcza panienek, 
tym chlubniej starać się będę wywiązać 
z obowiązku przezemnie podjętego. Sza­
nowni i rodzice i opiekunowie życzący 
sobie umieścić swe córki w moim za­
kładzie raczą wcześniej się zgłosić n a  
Ulicę §zeroką> (plac Dominikań­
ski) I r .  4 8 5  dom W . K rasu- 
SkiegO. Przyjmuję również panienki 
uczęszczające do szkół publicznych lab 
seminaryum, zapewniając troskliwą o- 
piekę obok nauki języków i muzyki. 

Kraków dnia 31 Lipca 1875 r.
(1875-5-8) Enfemja Niesiołowska.

2 piwnice obszerne
pod Nr. 346 przy ul. Floryańskiej do 
wynajęcia.—  J. Launer. (1941 6-6)

(■arniliir m eb li
w dobrym stanie, jest z powodu wy- 
azdu do sprzedania. —  Bliższa 
wiadomość w domu przy ulicy Ś. T o­
m a s z a  pod Nr. 384. (2021-2-3)

(1816 3-6)

Nowe poprawne

pasy raptor owe
własnego wynalazku.

które z powodu swej niezrównanej konstrukcji od­
powiednie są nawet do wyleczenia raptur, jak się 
;o w długoletniej praktyce często okazało. Cena 
8 złr., na dwie strony 16 złr.; następnie zwykłe 
sprężynowe pasy rupturowe, wszelkiego rodzaju od 
3, 4, 5, i 6 zlr., na dwie strony 6, 8 i 10 złr., tak 
zwane niewidzialne na małe ruptury, angielskie 
sprężyny po 6 złr., na dwie strony 10 złr. Pasy ru­
pturowe dla dzieci od 1—4 złr., na dwie strony 
od 2—8 złr , elastyczne pasy rupturowe pępkowe 
dla dzieci od złr. 180—3, pasy rupturowe pępkowe 
dla dorosłych osób od 7, 8 i 10 złr., suspensyorya 

:. do 1 _‘po 80 c. I '50, a jedwabne 2 złr. i 2‘50.
orya
kład

wyrób sztucznych rąk i nóg wedle własnego syste- 
iu, wszelkie rodzaje machin i bandażów dla skrsy- 
■ieri i ułomności ludzkiego ciała itd. Przy zamó­

wieniach listownych pasów rupturowycb musi być 
podana miara objętości ciała, tudzież na którćj stro­
nie znajduje się ruptura i czy takowa jest wielką 
lub małą. Naleiytość i 30 c. za opakowanie odbiera 
się zaliczką pocztową.

Ludwik Heuberger,
egzaminowany bandażyita w Wiedniu, 
Wiedeń, Favoritenstmss^ 12, Eingang 

Floragaśse 2, 1 Stock.

ADOLF KLEIN w flAIERl.
Skład kawy, herbaty, korzeni, łakoci, towarów ko­

lonialnych i różnych artykułów aptekarskich. 
(121.-4-5)

Woda z rośliny zwanej miodownikieni karmeli- 
oidm, nagrodzona medalem ,na powszeebr ij wysta 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechni- 
znany i używany w Paryżą przeciw. e f r ,« l« r * e ,  
a p o p l e k s j o m ,  * p a r a l i i o w « n i i i
z e m d l e n i o m ,  m t g r e n o n ą ,  b o l e d e l  

l ę d h u ,  n i e l l r a w n o ś i
t . A  (1647-5

rżnięcia w  s o l ą c

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Tran 
ozyńkkiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha.

/ •  W ichtig  fur Kranke!

®amit aOc tfranten ftet) non ber ffiot* 
r j2gli(hfeit b iHujłr. iBudjeć D r. A iry’s 

DJłaturjiciltnet&obc ił6erjeugett (Snneit,
[ mirb non jRtdjtcr’s  S)erla03=tIttfti»W , 
I Vcifllig ein80@eit. ftit.2luś}ug g ra t is  unb 
(freo . nerfanbt. Qeijer Setbetibe, toeldrer , 
\frfjneE unb jit&er flcljciU fein mili, joUtej1 

(itfl bett Ą u y ^  fentmeii (ajjeit.

Bislier yęrsąndt 500,Q00.Erp]. (1745-3-)

Główna wygrana

2 0 0 , 0 0 0  złr.
Najniższa wygrana 1 9 0  złr.

O. 1 W rześnia 1895 r,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo­
cie 130 m i l .  903,000 złr.

Pomiędzy temi 400,000 losami wy* 
grywaj ącemi znajduja się główne wy­
grane: 900,000., 100,000,
50.000, 35,000, 30,000,
15.000, 10,000, 5,000,
3.000, 1,000, 500 złr. itd 
i f t O O  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 300,000 złr.

Jeden los z seryą i Nr. wygranej ko- 
Bztujej? złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem  
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sum iennie; —  do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, —  żądane wyjaśnienia udzielaj^ 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią* 
gnień —  a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatedi 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego (1825-2-4)

J . B r e jc b y
w Frankfurcie n. M. 
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